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^lOŁPCE — KcięgŁ-ała T-wa „Ruch".
SŁONIM — ».„ęgam a D. Lubowtadego KI. Mfck»córte». IZ. 
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W1LEJKA POWLtTOWA — uL Mlckie-cLza 24, F Jaczwwaka. 
W7RSZAWA — Io w . Księgami Koi. „Ruch"
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KRONiKI SEJMCWt
ŻUŁAWSKI

(T e le fo n e m  z W a rs z a w y )

W  p rze sz ły m  S ejm ie BB  był w  
m n id iszośc i, o p o z y c ja  w w ięk szo śc i 
<)pOzycja w  k ażd e j ch w ili m o g ła  u- 
ch w a łić  votum  n ieu fnośc i R z ąa o w i, je ­
d n ak  do  te g o  n ie  dosz ło . N ie d o sz ło  do 
so lid a rn eg o  w y s tą p ie n ia  o b u  sk rz y d e ł 
>pozycj. Jak  vo lum  n ieu fn o śc i ja k ie ­
m u ś m in is tro w i s ta w ia ła  lew ica , to  en  
aec j;. u ch y la ta  s ię  o a  g ło so w a n ia  i n a -  
o d w ró '.  N a w sp ó ln e  w y s tą p ie n ie  o b u  
sk rzy d e ł, n a  so lid a rn y  w n io se k  p rz y ­
sz ed ł cz as  d o p ie ro , g d y  o p o zy c ja  je s t 
w  m n ie jszo śc i, kieciy za s ta w ien iem  i 
g ło so w a n iem  n a d  tak im  w n io sk iem  n ie  
idz ie  żadina o d p o w ie d z ia ln o ść  K iedy  
w n io se k  o b lic zo n y  je s t n a  p rze g io so -  
Wćłific O p o z y c ją  zd o ln ą  je s t  ty lk o  cło 
czynów  ja ło w y ch . W  ten  sp o só b  b ro n i 
o n a  idei p a rla m e n ta ry z m u .

O b ro ń cy  p a r la m e n ta ry z m u  b ro n ią  
sw e j idei w  s p o só b  m o ż liw ie  p o n iż a ją ­
c y  p oziom  o b ra d  p a r la m e n ta rn y c h . T o , 
co  dziś  s ię  sta ro , d o p ra w d y , by ło  p o n i­
żej’ w sze lk ie g o  poziom u

W c h o d z i n a  try b u n ę  so c ja lis ta , p o ­
se ł ż u ła w s k i,  z n a n y  ze sw o ich  p ro w o ­
k ac y jn y c h  p rz e m ó w ie ń  i z te g o , że z 
k iam srw a z ro b ił so b ie  ch ieb  p o w sz e d ­
ni, P a ra f ra z u ją c  c e sa rz a  T y tu sa , m ó w i 
zapew n i c z a s a m . (b a rd z o  rz a d k o )  po ­
seł Ż u ław sk i do innych  so c ja lis tó w : 
„T o w a rz y sz e  m oi, —  s tra c iłe m  d z ień "  
— ..d la cz eg o , to w a rz y s z u ? "  —  p y ta ją  
s it  g o  tro sk liw ie . ,N ie zd a rzy ło  mi się 
d z is  sk ła m a ć  an i ra z u " .

W  c z a s ie  sw eg o , n ie b y w a le  p ro w o  
K acyjr.ego p rz e m ó w ie n ia  Ż u ław sk i ra p  
tem  z a c z y n a  w alić  p ię śc ią  w  s tó ł i m ó ­
w ić g łosem  p a te ty c z n y m , sk a n d u ją c  
k ażd y  w y raz ,

—  „Je sz c z e  b liz k o  n a  d w a  dn i p rze d  
w y ro k iem  jeder. z p o s łó w  BB, w  p o ­
n ied z ia łek , o p o w ie d z ia ł z najiw iększem i 
szczeg ó łam i, ja k  ten  w y ro k  już w y g lą ­
d a " .

M arszalek św iia isk i:  P o zw a to m  P a  
nu w y m ien ić  nazw isko .

Ż u ław sk i (sp o k o jn ie j, bez  p a to su  . 
s k a n d o w a n ia ) : J a  go  p a n u  m a rsz a łk o ­
wi m o g ę  w ym ien ić .

M a rsz a łe k  ś w ita ls k i :  M ogę d o p u ­
śc ić  d o  w y p o w ie d z e n ia  ty ch  lu b  .nnycb  
opinij z tą  ch w ilą  je d n a k , g d y  P a n  
s tw ie rd z a  to  p u b lic zn ie , że  k tó ry ś z po 
słów  zd ra d z ił P a n u  ta jem n icę , jak i je s t  
w y ro k  S ądu  p rz e d  w y d an ie m  w y ro k u , 
to  m am  o b o w ią z e k  z w ró c e n ia  się  do  
P a n a , a b y  P a n  n az w .sk o  te g o  p o s ła  
w ym ienił (h u c z n e  o k la sk i) .

Ż u ław sk i (w y k rę c a ją c  się i z a c in a ­
ją c )  O św ia d c z a m , że n a z w isk o  te g o  
Dosła, k tó ry  nie m n ie  o so b iśc ie ... (w ie l 
k a  w rz a w a , g ło sy : a c h a , b y d lę , k ła m ­
cą , tc h ó rz )  k tó ry  o św ia d c z y ł je d n em u  
z p o słó w , za Którego m orę  c a łą  o d p o ­
w ied z ia ln o ść , że  n azw isk o  to  w  d ro ­
dze u rz ę d o w e j je s te m  g o tó w  za k o m u ­
n ik o w ać ( w rz a w a , głosy: tch ó rz , p o ­
d ać  n a z w isk o , o d s z c z e k a ć ) .

Ż u ła w sk i d o  m a rsz a łk a : Z aczek a
'a r  do  ju tra .

M ai sz a te k  ś w ita ls k i :  N ie rozum iem  
m o ty w ó w  P a ń sk ic h , bo  z ch w ilą , g d y  
°  to  P a n a  p ro sz ę  n iem a P a n  ow odu

o c tn a w ia ć  mi.
Ż u ław sk i: Mam
M a rsz a le k  ś w ita ls k i :  P rz y jm u ję  to 

o św ia d c z e n ie  do  w iad o m o śc i.
ż u ła w sk i:  Jeże li te g o  n ie ro b ię  w 

ej ch w ili, to  o la te g o , że  ja k  P a n  M a r­
szałek  w ie  p rzez  10 dni nie b y łem  w 
P o lsce . W ró c iłem  w c z o ra j do  k ra ju . W y  
rok  w  p ro c e s ie  b rzesk im  o b u rzy ł ca ły  
kraj- b o  p rz e c ie ż  n ic ty lk o  ci o sk a rż en i, 
lecz  c a łe  5 s tro n n ic tw  p o lity cz n y ch  b ra  
to  u d z ia ł w z ie ź d r ie  k rak o w sk im , rob i 
to  n in y - to  sp ise k  W y ro k  o b u rz y ł ta k -  
'te  z a g ran ic ę  i p ism a  , ,R e p u b liq u e “ i 
,,V oIonte“ w z y w a ją  do  ze rw a n ia  z P o l­
s k i  itd, u d

v te ln ic y  n as i ze ch c ą  zw ró c ić  u -

n a  p r o l o n g a t ę  
m o r a t o r j u m

k a n c l e r z  i ^ r u a n i n g  r ó w n i e ż

TRZĘSIENIE ZIEHI
w  LIMIE

PArtYŹ. (Pal), Według infor- W obecrtycn okciicznoScfach 
macyj urzędowych, odpowiedź, zdaniem rząou amerykańSKiego
jaka nadeszła z Waszyngtonu mccarslwa europejskie mogłyby ^ p y t a n ^ u ^ 6^  doT^iongSy mn0a

NADZIEJE
LONDYN. (Pat). .Daily  H enld*

LINA,(Pat). Wczoraj wieczorem 
odczuto tu silne wstrząsy pod­
ziemne. Miasto pogrążone było 

ułł. w ciemnościach z powodu zer­
wania kabli elektrycznych. Lud­

na Interwencją premjera Lavala zapłacić swe długi, fjdyby potrą- ra fl im ‘ zamyk* dr *i przed Euro- ność ogarnęła panika. Jest ko 
u rządu amerykańskiego wspaa- tiły wzbudzić do siebie zaufanie największe trzęsienie zlemr od
wie przedłużenia .noLaŁorJum oraz umniejszyć Koszty zbroień. f®*40- w  miejscowości Hu-

r r r „ r i a  d l , e f t  1 l i p " - l e s ’ - t * .  a , ™  c o n « P . , ^  -  -  -  —
amprukańtkl nlo rhraifn. twierdza Wiadomość Z Londynu, i..k— na chąf Am e ryki do .taktowania Tjod dlJZdirtl Jedną OSObą,

Kząa amerynanSKI nie cncedo , J  an*.ai*ui u# La..,;, dlbgfiw angi l̂skicir w sposńb u p rzy w l-
puśc ć do ustalenia zaleźnuści ambasador angielski w  Berli ,,,jow any. --------------

między odszkodowaniami I oru- n,e zwr6cił do kanclerza Bru- 
 ......   Pofaidto zazn-cza n V  1
amerykaAskl, źc p o n lc u ż  .m o  ^ Ł,iSzy .goazUby .n naarzedlu- f  j  1 1 !  | .  .
wa w s, awK d lu ^ .w  fzawarta żenle m,0' ■ • "W " Hudaara aa 
oyła >abzieiniet t » e nUi. ma ich l td4'  d,° "L ” rze6oia
rewizja ...oŁ -  byClprzepro-adZM- 1932 r0 ,“ -; K ," tlcrz a - 4" '" !!  
ra  r. w nieł na mocy rokowań z ud2'e' lł hHPOw-eazi oamawnej.
poszczegób.emi dłużnikami. ------------

zie sii>
*  L O Z A N N I E ?

[ja
P .  B l u m  a d w o k a t u j e  N i e m c o m

PARYŻ. (Pal). Po w ciorajszem  przem ó­
w ieniu p ren je ra  L w ala w d j.k u s ji prztm a- 
wiał m. in . deputow any Blum. Starał się on 
początkowo tłum aczyć oświadczenie kanclerza 
Bru.minga nędzą na .odu  niemieckiego.

Na sali pow stał szmer* k tó iy  stopniowo 
zamienił slą w wielki hałas Mówca socjali­
styczny deputow any Blum zapytuje w dal­
szym ciągu, czy rząd francuski uczynił wszy­
stko. co Dyło w jego mocy dla zape śn ien ia  
w Niemczech przewagi sił repuDllkansaich i 
dem okratycznych. Na sali urzaw a się wzma­

ga. N iezraźony tem Blum stawia pytanie, czy 
francuskie czynniki nie L w cryzują  czasem w 
Niemczech propagandy Hitlera.

Na sali wielkie zdenerw ow anie, hałas się 
coraz bardziej wzmaga. Zdaniem Jepntow a- 
negc. Biuma komisja rzeczoznawców m iędzy­
narodow ych powinna się P' now nie zebrać i 
ustalić zdolność pL tniczą Niemiec, a następ­
nie zbadać, czy spłaty dokonane ju t  przez 
Niemcy m e dorów nują wysokości wyiządzo- 
ny. h szkód.

Kil

LONDYN, (Pat). Żadna chyba 
korferencja międzynarodowa nie 

znajdowała się w  stanie takiego 
zupełnego cnaosu, Jak wyzna­
czona na 25 stycznia konferencja 
lozańska, której losy są dziś, na 
6 dni przed datą rozpoczęila, 
zupełnie niewiadome.

W Londynie zaczyna przewa­
żać pogląd, że konferencja nie- 
tylko w poniedziałek nie roz­
pocznie się ale że w najbliższym 
czasie się nie odbędzie. Co praw­
da, Niemcy czymą rozpaczliwe

wysiłki, aby skłonić rząd bry­
tyjski ao oabycia konferencji za 
wszelką cenę. Opinja czynników 
miarodajnych coraz oardzlej 
krystalizuje się w  kierunku nle- 
czynienia Niemcom dalszych u 
stępstw, które pod względem 
gospodarczym —  Jak obecnie 
myślą w Londynie —  mogłoby 
doprowadzić do przewagi Nie­
miec nad Wielką Bryianją.

Decyzja ostateczna co do bd- 
byct3 konferencji oczekiwana 
Jest w Londynie w piątek.

Pcisietizente lz;iy Poselskiej
Odrzucenie wninsku o votum nieufności

WARSZAWA, (fPat) Spraw ozd-ule z 44 go 
plenarnego posiedzenia Sejmu. Posiedzenie 
rszpoczęła się o godz. 16 m. 15. P o s tł Bzow­
ski w imieniu ko misji robót publicznych 
przedstaw ił rządowy projekt ustawy o prze­
kazaniu związkom kom unalnym  gruntów  pań­
stwow ych, zajętych pod diogi forteczne. 
Xzba przyjęła ustaw ę w d ru .iem  i trzeciem 
czytaniu.

Z kolei Izba przyjęła w 2 m i 3-m czyta­
niu szereg n rCj;k ió w  u ttaw  ratyfikacyjnych 
m iędzynarodow ych konwencyj i mów, m. in. 
polsico niemieckiej o ułatw ieniu komunikacji 
kolejowej między Prusami W scbodniemi a 
t'zeciem i państwami w tranzycie przez 
Polskę.

Po załatw ieniu tych ustaw Izba przystą­

piła do wniosku klubów opozycji o votnm 
uieufnoścl dla rządu.

Po przem ówieniach posła Źnławskiego, 
T rąm przynskirgo zaD ał głos z ramienia B.B. 
po . Miedzińsiti, k tóry  na zakończenie posta­
wił wniosek o przerw anie dyskusji.

Pizeciwko wnioskowi wypowiedział się 
pos Róg ze Stronnictw a Ludowego. W uiosek 
BB został przyjęty, wobec czego przysiąpiono 
do g łosow .n ia  nad rnioskiem  o votnm  nie­
ufności. Za wnioskiem głosowała opozycja. 
W niosek upadł.

N i tem posiedzenie plenum  Sejmu zakoń­
czono następne odDędzie się w piątek po 
południ n.

Rozwiązanie zakonu Jezuitów w Hiszpanii
N A O R Y T,  (P a l )  komisja prawnicza, cłęcyclt zakunu Jezuitdw Wobec takiej 

m lznow ena przez rząd, _tw trd z l  a te  interpretscli minister sprawiedliwości 
ort 16 I ts»sf, tucji, bmawiający sprawą praw dopodabnłr wkrbtci zarządzi roz- 
rozwłązaniz z ikonAw rt.lg lj  y  .b. doty wiązanie tegc zakonu.

Dyskusja nad polityką zagraniczną Polski
w sejmowej komisji spraw zagranicznych

W N I O S E K  C H - D f N . F . R .  i P . P . S .
W SPRAWIE PŁAC RCBOTNICZYCH NA GÓRNYM ŚLĄSKU
W A R SZA W A , 20.1 (te l. w łasn y). 

D ziś w Sr jm ie z ło żo n o  w n iosek  CL. D. 
N P R . i P P S . w  spraw ie zam arhu p rze­
m ysłow ców  na p łace  rob otn icze na 
G órnym  S U sk u . W niosek  m ow i, że  
dnia 15-go  styczn ia  b. r. u k aza ły  się  
na k opaln iach  i hutach G órn ego  Ś lą­
ska o b w ieszczen ia , w  których  p rzem y­
s ło w c y  ś lą sc y  w zyw ają  robotników , 
by d o  dnia 2 -g o  styczn ia  p od p isa li w  
biurach k op rlń  i hut deklaracje w yra­
żające z g o d ę  na ob n iżen ie  p łac o 21 
proc. w  górn ic tw ie  i 25 proc. w  hut­

n ictw ie w przeciw nym  razie z dniem  
1-go lu te g o  kup aln ie i huty będ ą  
zam k nięte. Krok ten pozD awi Chleba 
o k o ło  100 roDotn k ów .

Już d o ty c h c za so w e p o ło żen ie  ro­
b o tn ik ów  na G ó u iy m  Ś ląsku  b y ło  io z - 
paczliw e. P rzec iętn y  zarobek rob otn i­
ka w górn ictw ie  i hutnictw ie w ynosi 
d zien n ie  ok o ło  9 z ł , a uw zględ n iając  
liczn e „św iętów k i*  w stosu n k u  m ie­
s ię cz n y m  n ie  przekracza 120 zł.

W n iosek  w zyw a R ząd d o  n a tych ­
m iastow ej interw encji u p rzem ysłow ców

w a g ę  n a  tę  o b rz y d liw ą  scenę . P o se ł, 
o b ro ń c a  p a r la m e n tu  i idei p a r la m e n ta r ­
nej, szk a lu je  h o n o r  k o m p le tu  S ąd u , o- 
raz n ie w y m ien io n eg o  sw e g o  k o le g i-p o -  
s ta . G dy m a rsz a łe k  w z y w a  g o  d o  w y ­
m ien ien ia  n az w isk a , to  w y k rę c a  się  w  
ró żn y  sp o só b , n a k ry w a  o g o n em , z a g a -  
t i t r e  innenii f razesam i. C óż za s z k a ra d ­
ne w id o w isk o ! I ta cy  ludz ie  m a ją  re p ie  
z e n to w a ć  ide ję  p a r la m e n ta rn ą

N a s tę p n y  m ó w ca , W ojciech  ‘ą in - 
p czy ń sk i, ja k k o lw iek  w yg łosi1* ta k ż e  
n ie s ły c h an ie  o s tre  a n ty -rz ą d o w c  p rz e ­
m ów ien ie , z n a la z ł je d n a k  w y ra z y  p o tę  
p ie n ia  d la  sw e g o  • o b e c n e g o  k o m ih to n a  
p o lity c z n e g o , p a sk u d n e g o  k łam cy . Ż u­
ła w sk ieg o . P o w ie d z ia ł w  c z as ie  sw ej 
m o w y  T rąm p czy risk i o  tym  in c y d en c ie : 
„ T a  s p ra w a  p o w in n a  s ię  w y jaśn ić" . 
Jeże li ju tro , to zn a cz y  w e  c z w a rte k , 21 
s ty c zn ia , p o se ł Ż u ław sk i nie z łoży  o d ­
p o w ie d n ie j d e k la rac ji, to  w y ra z  k łam  
ca  m oże  c h y b a  u w a ż a ć  za  ro d o w y  
o rzv d o m e k  do  n az w isk a

P o se ł M iedzińsK i im ien iem  B B  w y ­
p o w ie d z ia ł b ły sz cz ąc ą  m ow ę p o lity c z ­
ną. To fen o m en a ln ie  zdo lny  cz łow iek  
ten  M iedzińsk i. T ru d n o  n ie  p o w tó rz y ć  
je g o  p o le m ic zn y c h  z a p y ta ń  rzu co n y ch  
o p o zy c ji o p ra w o rz ą d n o śc i. P o w ied z ia ł 
n fm ejw ięce j, co  n a s tę p u je :

M ów icie  o  p ra w o rz ą d n o śc i! -  P ra w o ­
rz ą d n o ść  n ie  w isi w p o w ie trz u . P r a ­
w o rz ąd n o ść  to  z n a c z y  sz a c u n e k  d la  in- 
s ty iu c y j p a ń s tw o w y c h . Jak ież  in s ty tu c je  
sz a n u je  o p o z y c ja ?  P re z y d e n t, Głcrwa 
P a ń s tw a  —  w o łan o  „ p re c z "  w  K ra k o ­
w ie. R ząd  —  sz a c u n e k  o p o z y c ji jesi 
tu  zn an y . Sejm  —  Seitn  p rz e s ta ł b y ć  
ró w n ież  s z a n o w a n y  p rz e z  o p o zy c ję , 
gdy z n a la z ła  się  w  nim  w  m n ie jszo śc i, 
s ta le  się  m ów i, że  S ejm  n ie  w y ra ż a  w o 
li ludności i t. d . W re sz c ie  o s ta tn ia  
w ła d z a : S ąd . J e s te ś m y  św ia d k am i w iel 
kiej fali p o g a rd y  o k a z y w a n e j są d o w ­
n ic tw u  p o lsk .cm u

S z o p k a  z v o tu m  n ieu fn o śc i sk o ń ­
cz y ła  się  o g odz  9 -e j w iec zo rem . Cat.

W A R S Z A W A . PAT, —  N a p o s ie d z ę  
n iu  kom is ji sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  w  
dn iu  2 0  bm . d y sk u to w a n o  w  d a lszy m  
ciąg u  n a  e x p o se  m in is tra  Z a le sk ie g o .

P o s . Z ielińsk i (KI. N a r .)  o m a w ia ł 
sto su n k i p o lsk o  -  n iem ieck ie  i p o lity k ę  
po lsk ą  w o b e c  N iem iec  w  c iąg u  11 m ie­
sięcy , ja k ie  u o ły n ę ły  o d  ra ty f ik o w a n ia  
tra k ta tu  h a n d lo w e g o  z N iem cam i

P o s. C zapiński z P P S  in fo rm o w ał
0 sz cz eg ó ła ch  d o ty c z ą c y c h  1 p e r tra k ta -  
cyj w sp ra w ie  p a k tu  o n ie ag res ji z Ro 
s ją  S o w ieck ą .

P o  za k o ń cz en iu  d y sk u sji p rz e m a ­
w ia ł m in is te r  Z a lesk i, k tó ry  m in. o -  
św ia d c z y p  O d p o w iem  o b ec n ie  n ie ty lko  
na p y ta n ia  tu p o s ta w io n e , lecz u w zg lęd  
nię ta k ż e  n ie k tó re  sp ra w y , p o ru szo n e  
p rze z  p a n ó w  se n a to ró w  n a  o s ta tn ie m  
p o sie d z e n iu  kom is ji, g d y ż  w o b e c  w y ­
ja zd u  z a g ra n ic ę  n ie  m ó g łb y m  o d p o w ie  
dz ieć  w  S en ac ie . Z p o w o d u  o s ta tn ic h  
w y s tą p ie ń  a n ty p o lsk ic h  w  D em b o w em
1 Je d w a b n ie  w  P ru sa c h  W sch o d n ic h  
rząd  p o lsk i w y ra ż a  u b o le w a n ie , że lud 
n o ść  p o lsk a  w N iem czech  je s t p o z b a ­
w io n a  w aru n k ó w  sw o b o d n e g o  ży c ia  
k u ltu ra ln eg o . S tw ie rd za m  je d n a k , że 
m o ż liw o ść  akc ji rz ą d u  p o lsk ie g o  w 
sp ra w a c n  w ew n ętrzn y ch  N iem iec je s t o - 
g ra n ic z o n a , g d y ż  p o z a  te re n em  n iem ie 
ck iego  G ó rn e g o  Ś lą sk a  m n ie jszo ść  p o l­
sk a  w  N iem czech  n ie  je s t ch ro n io n a  
żadmetrii z o b o w ią za n ia m i m ię d z y n a ro -

d o w en ii N iem iec , ja k k o lw ie k  u w a ż a m , 
że  d e lg a c ja  n ie m ie ck a  w m aju  i9 1 9  ro 
ku d a w a ła  d o ść  p re c y z y jn e  z o b o w ią za  
nia

D n ia  ló  c z e rw c a  1919 roku  m ocar 
s rw a  sp rzy m ie rzo n e  i s to w a rz y sz o n e  
w y ra ź n ie  o św iad czy ły , że  p rz y jm u ją  do  
w aadom ości d e k la ra c ję  d e leg a c ji n iem ie  
ck iej w  te j m ie rze . T ak i s ta n  rze czy , że 
je d n e  p a ń s tw a  m a ją  śc is łe  zotoow iąza- 
n ia w  o b e c  m n ie jszo śc i, a  d ru g ie  n ie  m a 
ją , m usi d o p ro w a d z ić  k a ż d e g o  m iłu ją ­
ce g o  S D 'aw id e liw o ść  do  p rz e k o n a n ia , 
że  w y ró w n a n ie  tej ró żn ic y  s ta je  s ię  ko 
n ieczn o śc ią .

C o się  tyczy  p a k tu  o  n ie a g re s ję , to  
w  tra k ta c ie  p o lsk o -ro sy jsk im  oczyw i- 
w iśc ie  n ie  m oże  byi. m o w y  o  żad n e j 
g ra n ic y  z a ch o d n ie j P o lsk i, jak  to  p o ­
d a je  „ B erlin e r  T a g e b la t t" .  D ziś  s p ia -  
w a  W iln a  nife ’ę s t  p o ru sz a n a . M ogę o -  
sw ia d cz y ć  ty lk o  ty le , że  t r a k ta t  o n ie ­
a g re s ję  —  ja k  je s t  p iz e 2 n a s  p o m y ślą  
ny  —  nie je s t  n iczem  innem , ja k  ro zsz e  
rżen iem  p a k tu  K clloga  D o d a je  on p e w  
n ą  p re c y z ję  do  is tn ie ją c e g o  ju ż  m ię ­
d zy  nam i i w p ro w a d z o n e g o  w życie p a k  
tu K elloga.

P o  p rzem ó w ien iu  m in is tra  Z a le sk ie ­
go p rz e w o d n ic z ą c y  k om isji p o s. ks, 
R ad ziw iłł p o o z ie k o w a ł p . m in is tio w i za  
w sp ó łp ra c ę  z kom is jam i p a r la m e n ta r ­
nem u

S I L V A  R E R U N
A czk o lw iek  k a ż d a  an k ie ta  m a tyl­

ko w zg lę d n ą  w a r to ś ć , bo n ig d y  nie o - 
g a rn ia  c a ło k sz ta łtu  z a g a d n ie n ia , je d ­
n a ł w y n ik i n a w e t n ie d o k ład n e j an k ie  
ty  u ła tw ia ją  o r je n to w a n ie  s ię  i p o zw ą  
ła ją  n a  w y sn u w a n ie  b a rd z ie j u z a s a d ­
n io n y ch  w n to sk o w .

C ie k a w ą  a n k ie tę  za in ic jo w a ła  „ T ę­
c z a " , k tó ra  rzu c iła  p y ta n ie , ja k ie  kto 
c z y ta  książk i i ja k ie  szczeg ó ln ie  się 
poaoDają.

N a d e s ła n o  1447 o d p o w ie d z i, z k tó  
ry ch  111 z o s ta ło  octrzu ronycn , jaxc 
n ie o d p o w ia d a ją c y c h  w aru n k o m  konkur 
su .

W y n ik i k o n k u rsu  są  n a s tę p u ją c e :
Oproc» pytać czysto sch ti.ia tycznych  u- 

ezestnicy ankiety  odpow iadali na  następują 
ce pytania:

T rzy  książki, które sa uw ażane za poo- 
staw ow e i k tóre posiadar- w  dom u (w szy 
s tk .r  literatury w szy stiie  rz a s y ) :  V tym 
az iak  na pierwuze m iejsce wysunęły.‘ się P is  
mo św ., następnie  kolejno ,pan  T adeusz", 
,,Q uo  vatLs?“, „C w opi", k rzy żacy * , ,4>t- 
w ajus", „P laców ka", „.U jada", „K, sooska 
kom edja", „F au st"  „N< zachodzie bei 
zmian 4, r,H= .nlet", „K s.ęg dżungli 4, „k s.ęg  
narodu i pielKrzymstv~a polskiego44.

rzy najlepsze pow ieście polsaiej lite ra­
t a  j  polskiej w szystkich okre jóv .: W  tym 
d Ja ie  ukształtow ały się ty tu ły  w następują 
cy  sposób- T ry log ja ,, „P o p io ły 4 ,L śka 
„ D ria d y 4, „I a raon", „Ludzie bezdom ni4 
„N ad Niemnem-4, ,,I r e n y 44, .Rodzina Poła 
uieckich , „Syzyrcw e prace", stara baśń 14, 
„T ręd o w _ ^-4, „Niebosiw. k o rne jja“„ , W esc 
^  i » lrid jon“, „Anhelli", „Koń na w zgórzu44

T rzy najlepsze powieści pOisKie, jakie 
czy ta łam (am ) w ostatn ich  dw óch .a u c h : 
v / vej rubryce data  a n lj^ ta  następujące wy 
«w.i: ,Pożoga44, „Z łota wolność44, „Serce 
lodów ", „Legnickie pole-, ,.~enin“, „Tęcz« 
nau  seicem ", „Żyw ot M p o ia ja  T r e b r e . , , ^  
nego4,, „Boczna an iena" ,4>zier dzisiei- 
sq r"  ’

ło m  oezyj k to r  czytałem yam ) ostat 
niO: »i odpov iedziach tej lub ryk i nujwię 
cej giosow  padło n r  literaturę daw niejszą, 
wię< przedew szystn j-m  na  poezje Mic.dey., 
-z a  Słow ackiego. KrasińSKiego, 7  n o ez jj 
nowszyt h rudzdzieliły się glosy w  nas.ępu .ą  
cy sposób .: -Księga ubc gich", „Dzień duszy" 
„U c.io ig ie ln e4, P o e  je K asprow icza „Pod 
lazurow ą strzechą44, „Pieśń o o jczyźnie44, 
„K rólew ska pieśń44.

Najlensza usiążka popularno-naukow a ze 
apecjalnos:„ Która mnie interesuje (w ydana 
p j  r. 1920): Najw iększa ilość głosów  padła 
na książki z zakresi gospodarstw a aom ow e 
g o  hodywij zw ierząt, ośljn ora: i.uciau- 
«=t\va. Pozatem  głosy rozdzieliły się na na-- 
.lępujące książni: „Św iat jx>wojeny i Po .- 
s k i , Polityka poi. i odbudow anie państw a 
polski* go  , „W iedza, w iara i miłość", „Cuda 
techniki144, M etoda przyrodolecznicza; Eocy- 
klwficdja. „Zasady nauczania", .Radosna 
szkut" „Szkoła społeczeństw o44.

Trzy najlepsze K.nażki dla dzieci i m ło- 
dziezy: ,,W  pustyni i puszczy44. „S erce44, 
„Robinsor C rusoe44, „Bajld i baśn ie44, , 0  
sierotce M arysi i kra.-.nokudaach44, .Dzieci 
kapitan.i G ian ta44, „B aidzo dziw ne oajki", 
..Bezgrzeszne la ia44. „H isturja  żółtej ciżem 
ki , i „S talky i sk a44.

Ja.k w idzim y , u p o d o b a n ia  czy te ln i­
ków' s ą  d o ść  n ie ió w n e . N a jsm u m ie isz e  
'e d n a k  ie s t to , że  n a  a n k ie tę  o d e :w a ła  
s ię  ta k  m a ła  ilość czy te ln ik ó w .

Je s t to  z re sz tą  ca łk .em  z ro z u rm a - 
to... L ec to r.

KU»łS DOLARA
W ~ R ? Z A W A , 20 I. (tel. w łasny). IM 

c a rb  ostatnich dni kurs banknotAw 
l. la ró w ,c h  w y k c z y w a l  lefcl ą i rn d e n - 
c)e kwyżKowa. T lom a e zy  się to  zwii>u- 
s nem zapetrzebowamiem na 'lotun 
ąotow kow egb zagramcy a głfiwnic z 
Berlina, Wiednia, Prag! Bukaresztu 
g d n e  kurs banknotAw b y ł  znacznie 
w y żs zy  niż w  W  rrra w le  tak że kał 
kulował się znkup irh w  Polsce

?* r*w no " a Ś 'r łrtz|Ł warszawskie) 
Jau i ni prowincjonalnych wewnętrzne 

apotr’ sboL ar..- na banknoty do.aro- 
wa Jas. bardzo małe. Ofitjrli ie z«noto> 
wana kurs dolara 8.92.

Aresztowanie bandy miedzparodowych 
włamywaczy w Berlinie

BERLIN. (Pat). Policja b er liń sk i p oszu k iw an a  przez p o lic ję  lon dyń sk ą  
w ciągu  dnia w czo ra jszeg o  d ok on ała  w a sz y n g to ń sk ą ,b iu k se lsk a , k ła ip cózk ą  
a resz to w a n ia  6 m ięd zyn arod ow ych  i n iem ieck ą. A resztow ani w  ostatn im  
w ła m y w a czy , śc igan ych  listam i goń - c z a s ie  d ok on ali w łam ania w  E ssen , 
czerni p rzez w ład ze  b ezp ieczeń stw a  P o licja  sk o n fisk o w a ła  150 ty s . m arek, 
szeregu  państw . W iększa c z ę ś ć  are- p o zo sta ły ch  z łupu. 
sz tow an ych  od  d łu ż sze g o  czasu  je st  ------------

S K A Z A N I E  S Z P I E G A
TORUŃ. (Pat). Wezera] zapadł w sądzie riego z art. 7 § 1 rozporzadzeuia P rezydenta 

okręgowym w  Toruniu wyrok przeciwko Rzeczypospolitej za u iaw niau it wiadomość 
Adolfowi Rudce z Grudziądza, oskarżonem u obcemu rządów’ na szkedę państw a,— - a i  
o szpiegostw o na rzecz ościennego państwa, la ta  w ięzienia i r t ra tę  praw obywatelskich 
Rozprawa odbyła się przy dtzw iach zamknię- przez 2 lata z zaiiczenlem aresztu śledczego, 
tych, Sąd ngłoslł wyrok, skazujący oskarło- -------------------

ZAW9DY HIFPIC7NE W ZAKO­
PANEM

2AKOPANF (Pat). We środę, przy wspa- 
n iłej słonecznej pogodzie i licznym idziale 
publiczności, rozjiwczęły się w Zanopanem 

zw arte doroczne ogólno-polskie zawody 
kom e. W pierwszym dniu rozegrano dwa 
konkursy Najważniejszym był konkurs o na­
grodę im ź.ckopanego W arunki konkursu: 
14 pizeszkód po i 10 cm. wysoności.

Pierwsze miejsce i pierwszą nagrodę 
zdooył per. D nnbski-N ehtlich na Konin 
,Nerc *, maiąc 0 punktów  karnych i czas 

4 . 5 sek.. rug.e mir jsce—por, Rojcewicz na 
to m u  .T he H oop4, 0 punktów  k a rn y ch  czas 
42 sek.. trzecie miej<ce — por. StrzałkowskC 
na koniu .Jow isz*, 0 punktów  karnych, czas 
43,5 sek.

Drug konkurs—wyścig w terenie z plot- 
kamł n i  dystansie 3600 m. — wygrał pot. 
Biliński na koniu .Igraszka*.

i n o  SZY BK O  DAJE. TE N  D W A  Ra - 
ZY DAJE —  GŁÓD 1 N fD Z A  NSS 

CZEKA!
K onto PJC.O P’ : EM S*
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Margrabia de Bartheiemy

Cz> Liga Narodów mc/s ulżyć 
połażeniu gospodarczemu?

G rudffow j zeszyt I u k t jn u  w z r o r z n ą  i z d n ia  n a  d z ie ń ,  w s p ó ł-  
Pcrjodyczneg . Belgijskiego T w a  c z e s n y  m ą ż  s t a n u  z w y k ł o d p o w ia d a ć ,

a J t e B ^ e tUd S e ś  f t ^ p a S i  ż e , m u  P < * z y iM n i. n i  d a l s z ą  m e tę  s ą

Budżet Ministerstwo Oświaty i Wyznań
w s e j m o w e j  Komi s j i  b J u ż e t o w & j

p r z e m ó w ie n ie  m in is t r a  j ^ d r z f j e w ic z a

w  W IR Z E  s t o l i c y
P R O C E S  O D R Z E W O

L]LLL DClLlt U LIUUW Cl U L,Auaiui , . . •   
on) p rzy n o s i in teresujący ariyKiił za k a z a n e ; Źe z m ie c io n y  z o s ta n ie  n a
rnargiabiego de B artheien.y pod p ew n o  z a ien y  p o lityczn ej jeż e li ty lko
pow yższym  nagłów kiem . Ze wzglę d ecy z je  jeg o  i zarząazen ia  n ie b ęd a
uu na doniesienia prasow e c kieł w  2g o a z ie  z radam i zrzeszeń  g o sp o
kują* oh w R ząazie projektach darcZy cb j jch na d zień  d ż is ie jszv

i dotyczących p o r tu - f ra n c o  w  J_
Gdym, z zezwolenia w yżej wym rę w - ,  6 “ , , '.  , ,
nronego nties ęczn ka podaję na- A skutki p o d o b n eg o  stanu rzeczy  
aiyrr czytelnikom  tłum aczenie tej m am y JUŻ W d o b ie  o b ecn ej. G dy  
pracy. w ciąż s ę m ów i o so lid arn ośc i euro-

Szymon M eysztowicz. p ejsk iej, O w sp ó łp ra cy  narodów ; g d y  
W sp ó łc z e sn y  sy s tem  g o s p o d a rc z y  p ięk ne m ow y  zachw ycają  o b y w a te li—  

p rz y c z y n ia  p rz e s ile n ia , k tó re  o b ję ły  zam ykają s ię  szcze ln ie  i zaryglow ują  
w szy s tk ie  p a ń s tw a . P ie n ią d z  za m a rł kom ory ce ln e , a w sz y s c y  m y ślą  je- 
b ez ru ch u . N ie n a leż y  p rz y p isy w a ć  d y n ie  o tern b y  s ię  gosp od arczo
te g o  s ta n u  rzeczy  je d n em u  p a ń s tw u  osam otn ić , G dy nauka pcha św iat do

W ARSZAW A. PA T. —  Sejm ow a kom isja Ale n iety lke odległe ip o k j naszr-ch dziejor, 
budżetow a r.a srodOwem posiedzeniu przystą w inny w chodzić tu  w grę . Niemnieiszej w agi
pila do oorad naa prelim inarzem  buużeto- 
Wym M inisterstw a W yznań Religijnych i O- 
ówiiece.iia Publicznego.

Na w stępie dłuższe przem ówienie w ygło­
sił p . m inister J ę d r z e j e w i c z ,  który , o - 
m aw tając dziedzinę szkolnictwa pow szech­
nego w skazał, że liczba dzieci w  wieku szkol 
nym  w ykazała p rzyrost około 350 tysięcy , 
(idy  konieczności finansow e zmusiły do 
zm niejszenia etatów  nauczycielskich, trzeba 
było poddać analizie dotychczasow ą o rga­
nizację i znaleźć środki zaradcze, k tó re  spra 
wfły, ze praw ie 94 proc. dzieci spełn ia  obo 
wiązek szkolny. L iczba izb szkolnych zwięk 
szyła się o 2411.

lub jednej w a rs tw ie  sp o łe cz n e j. Z ło  po coraz ła tw ie jszeg o  n arod ów  z e  so b ą  
chodzi s ta d . że  ży c ie  g o sp o d a rc z e  n a  ob cow an ia , straże na granicach zatrzy-

SPRAWY WYZNANiOWE

chodzi s tą d , że  ży c ie  g o sp o d a rc z e  . . .
ro d ó w  je d n y m  s ta ło  się  o lb rzy m im  p a  niują zarów no ludzi jak i to w a fy
rad o k se m . S p ra w iły  to  p rze c iw ie n srw a

Do w szystkich zagadn ień  w yznaniow ych 
przystępuje m inister z najw iększym  oojek- 
tyw izn.em  i najżyw szą chęcią zadośćuczynię 
nia w szystkim  słusznym  w ym ogom  i po tize

P o ch o d  lu d zk o śc i w ysd a  s ię  ku 
i n t o S w  ró in ji:h Vgru p j a "walka tych  t i o z u m f *  f  d o  s y t e m u  n jc z y d ,
g ru p  m ięd zy  so b ą  za o g n ia  i p o tę g u je  w  których cie^z-- « „iąż się  rów now a- nieprzekraczalne jest dobro państw a i jego 

* °  żą  przez szerok ie  połączetna  h andio-
2 a d e n  m ąż s ta n u , p rz y z w y c z a jo n y  * e w rnrkach łączących  na-

. ,  , \ F j„ „  czyn ią  zam yka ą kurki a czy n ią  to
do w idoku s k a r te h z o w a n y c h  d la  le p -  ^  l e n i e m  in teresów  coraz to
szej o b ro n y  p rz e d s ię b io rs tw , n ie m a  g ru p y  g o s p o d a rc z e j .
o d w a g i g ło śn o  p ostaw ie zasa a y , ze  L ecz t£ kurki_ to  t lk o  n ietrw ałc
in teres ogom  bynajm niej s ię  m e skła { łs z y n 0 w g zastaw y , k tóre zm iecie  n ie- 
Ho „ . - n f p r ^ w  n rv w a tn v c h .  z u -  z a w o d n i e g n a b r z m i e w a j ą c a  f a Ja  r c z w o .

ju w yp ad k ów . C zy  p ęd  zn iszczem a  
da s ię  na cz a s  w strzym ać?

P o w y ż sz y  stan  rzeczy  odbija się  
na sp o so b a c h  w yn^any i na p ien iądzu , 
k tórego  o b ie g  z o d a je  sp ara liżow an y . 
W idzim y że  funt sterlirig, ta je d n o s t ­
ka m onetarna praw ie m lęd zyn arod o-

d a  z su m y  in te re só w  p ry w a tn y c h , zu ­
pe łn ie  ta k  sam o , ijąk o k o  k a p i ta n a  
staTku nie sk ła d a  się  z d :ze ln o śc i, p o ­
szczeg ó ln y ch  m a jtk ó w .

Sum a m lcresO w  p ryw atnych  która  
d ziś k .eruje ek on om ią  św iata  n ie  w y ­
k azu je od w ag i ani śm ia ło śc i sąd u.
Tam  g d z ie  w  grę w ch odzi in teres 
w ła sn y  n iem a m iejsca  na sąd  zd row y w a, za łam ał s .ę  rozp aczliw ie  p od  ra- 
i ś c iś le  rzeczo w y . zam i tego  zasto ju .

Sum a ta, ja<o zb io ro w o ść , dniała M ów iłem  w yżej o  parad oksach , 
zw y k le  z a p ó ź a o , obaw ia  się  zm ian  C zyż n ie  są  paradoKsem  ci p o litycy  
w ym agających  n ow ych  in w estycy j a n g ie lscy  tracący z oczu  ca ło ść  św ia -  
i k ap ita łów , n ow ej in icjatyw y. W ielkie ta g o sp o d a r c z e g o  b y  rzucić s ię -  w  
p ociągn ięc ia  są  jej o d c c ,  b o  uię gubi p iz e p a ść  protekcjon.zm u?  
w d oraźn ych  k orzyściach  i w sz c z e -  Świal w sp ó łc z e sn y  w yd aje  się  w y- 
g ó ła ch . straszonym  w łasn ym i w ynalazk am i.

W1 p rzeciw ień stw ie  d o  tej su m y Jak zw arjow an y  jakiś lekarz m yśli 
in teresów  pryw atnych  m ąż stanu w i- że  paraliżem  m o że  u lec zy ć  p araliż , 
m en m ieć p ieczę  nad  p rzy sz ło śc ią . A  jednak  zw y k ły  zd row y rozsą-
R zym ian ie dali tem u w yraz w słow ach : d ek  m ów i, że  jeże li s ię  ch ce  b y  bo  
„de m inim is non  curat praetor". gactw a  b y ły  w ruchu i m n oży ły  się  

Ci m im m i m ogą  d ziś zabijać pre- p rzez o b ieg , to  n a leży  szeroKO im  
tora. K rytyka, rzek om o fach ow a, c o -  p oo tw ierać d rog i, a n ie  m n o ży ć  prze­
raz to  mu się  przeciw staw ia; przytła- sz k o d y , a u staw y  przeciw staw iać p o- 
cza g o  sz cz eg ó ła m i, k tórych  m ąz sta - s tęp o w i.
nu ogarnąć n ie m o że , w stizy m u je  je g o  Znam ienną cech ą  w sp ó łc z e sn e g o
rozpęd . stanu  cyw ilizacji b ia łfg o  odłam u ludz

N ie wynuca stąd  Dy n atęża ło  ugru- to sc i le s t  coraz w ięk sza  techn iczna  
p ow ania g o sp o d a r ze  p ozb aw ić w sze l-  ła tw o ść  kom un kacyj. C yw ilizacja  ta 
kich w pływ óun  P rzeciw nie, R ady tych  , owinna b y ć  log iczn a  i w ierna so b ie , i 
p anów  n a leży  wy. łuchiw ać. L ecz k ie- W inna ona natchnąć narod y od w agą  
row nictw o r.:e p ow in n o  d o  nich nale śm ia łe g o  k om unikow ania p om ięd zy  
ż e ć . W inni oni raczej p racow ać nad s o l i
ła g o d zen iem  n ieu nikn ionych  cza sem  Ż ycie  k o loń ja ln e jakie przez d łu-
saraków  p o b o c zn y ch  tej łub innej g i*  lata prow adziłem  w Indochinacłi 
u staw y lub zarządzenia  niż pracow ać *6 tknęło m n ie  nieraz z in te lig en cją  
nad w ydaw an iem  u staw  cz y  zarząd zeń , azja tyck ą , P o w szech n ie  w iad om o do  

O św ieco n y  a d z ie ln y  m ąż stanu  ja k ieg o  stopn ia  je s t  ona n iech ę tn a  
w inien  prow adzić sw ój kraj ku p rzy- b ia łym .
sz ło śc i i coraz d a lszą  p rzy sz ło ść  m iec N ie m iejsce  tu na p iętn ow an ie te j  
p rzed  oczanu; w in ien  w ciąż u w zględ - n isk iej d em a g o g ii żądnej z n isz c z e n ia , 
m ać n o w e w ynalazki i m eto d y , a w  która usiłu je w m ó w ć  w stare a z ja -  
przew idującej d zia łać  rów n ow ad ze p o- ty ck ie  narod y, d o  n iedaw na tak ro z -  
m iędzy dniem  d z is ie jszy m  a w y m o - trop n e, p rzed w czesn e  p o trzeoy  z g ło ­
gam i jutra. W przeciw nym  razie b ęd zie  p iej ■ elyn .e crodzone p różn ości. 
zm u szon ym  w cześn ie j cz y  p óźn iej do

m ocarstw ow e stanow isko. Nasz stosunek do 
kościoła Katolickiego reguuw auy jest posta ­
nowieniam i konkc-daiu , który  rząd wykony 
w a lojalnie i z cioorą wolą. W yłoniona spe­
cjalna kom isja m ieszana rozpocznie z koń­
cem bież. m iesiąca studjum  nad sp raw ą bu 
dynków , których kościół został pozbaw iony 
przez państw a, zaborcze, a  k tóre  dzisiaj znai 
dują się w  posiadaniu państw a.

Dążenia rządu nie zaw sze jednak i nie

jest historja la t ostatnich. W łaśnie z punkui 
w idzenia w ychow aw czego ostatn i okres walk
0 niepodległość zaw iera  trw ałe  w artości w y- 
chow acze. Pośród tych  ostatn ich  m iejsce wy 
jątkow e i głów ne zajm uje niew ątpliw ie 
pierwszy naczelnik naszego państw a, zw y­
cięski1 w ódz naczelny naszej arm ji. Postać 
Józefa P iłsudsk iego  zbyt zaw ażyła na  dzie- 
iach Poiski, czyn jego i dzieło m a dla nas 
zbyt w ielkie znaczenie, aby m ożna było po 
m inąć milczeniem jego  osobę i jego piace, 
gdyż w łaśnie jego w ysiłek i jego  genjuss 
zostaw iły  na  rzeczyw istości polskiej n ieza­
ta rte  piętno.

Szkolą jes t częścią tej rzeczyw istości poi 
skiej. Jest rzeczą niem ożliwą i niedopuszczal 
ną, aby  osoba M arszałka Piłsudskiego, iego 
wysiłek, jego  prace i jego  zw ycięstw o ukry 
w ać przed młodzieżą. Szkoła w ychow uje dla 
życia. Dzieło M arszalka realizuje się w  ży ­
ciu i pominięte nigdzie, w ięc i w  szkole oyć 
nie m oże. W reszcie niech ci, co w prasie 
codziennej zaopatru ją  na^w ę ,,W ychow ania 
państw ow ego" w ironiczny cudzysłów, ci, któ 
rzy już w szkole uczą młodzież nienawidzieć 
człow ieka, którem u P ińska więcej niż ko­
m ukolwiek zaw dzięcza, niecn ci opozycjoni­
ści w ytłum aczą najpierw  Francuzom , aby wy 
rzucili ze sw ej bistorji nazw iska Clem enceau
1 Focha, Belgom —  aby  to  sam o zroujli z 
królem Albertem, A m erykanom , aoy skresli 
li postać W ilsona, niech spraw ią, aby w e- 
lem entarzu włoskim w yizucić liczne ustę­
py o Mussoliniin. N iech lego dokonają i niech

przez w szystkich są należycie doceniane, m e dziw ią się, że my szerzyć będziemy 
Z byt caęsto nadużyw ane są m om enty i hasła w śród w szystkich obyw ateli, przedew szyst- 
religijne ku szkodzie p aństw a i  zgodnego kietn zaś w śród młodzieży szacunen, uzna- 
w spółzycia z kościołem. JaKo charak terysty  nie, w dzięczność i miłość dia lw órey i 
czny przykład m inister podaje niesłychaną w w skrzesiciela PolsKj. Niech się nie dziwią ró
jej gw ałtow ności krytykę projektu 
małżeńskiego, opi acow ai.ego przez

prawa
Komisję

wmez, jeżeli takie zakłady w ychow aw cze, 
Któie nie potrafią wcielić w życie program u

Kodyfikacyjną, zwróconą, n ie  przeciwko au to  w ychow ania państw ow ego, nje będą mogły
row j projektu, lecz bezpośrednio przeciw ko 
rzaciuwi. M iarodajne czynniłd kościelne były 
poinform ow ane c  tern, że rząc. nie uważć 
projektu  Komisji za  sw ój I że g o  w cale nie 
rozpatryw ał. Ł atw o jest rozdm uchiw ać n a ­
m iętności na  tle religijnem , lecz nigdy tc ni 
komu nie wyszło na dobre.

Przechodząc do spraw y propagow anego 
obecnie na  naszych Kresach W schodnich o t  
rządku kato licko-b izan ty isk iego , znaidujące-

spotkać się z opieką ze strony  Ministei stw a, 
na  czele którego sto ję i niech wiedzą, że znai 
clę środki, aby  tym , co tych  rzeczy n je  ro­
zumieją, W yjaśnić je  należycie, a  już tern 
bardziej złą wolę ukrócić.

Mógłbym w  teni m iejscu — mówi mini­
ster —  poruszyć zagadnienie szkolnictwa 
m niejszościow ego, lecz nie widzę powooo 
pow tarzan ia  stanow iska, jakie zajął p . m i­
nister spraw  w ew nętrznych w sw ojeni expo

lu d z ie  w ojujący nacjonalizm , który .oekió 
re  ugrupow ania chciałyby nazw ać „w ycho 
waniem  narodow em ".

Burdy antysem ickie — m ów j m inister —  
w ykazały, że ciała piofescrskie w  oparciu o 
ustaw ę nie potrafiły w zarodku przerw ać 
rozruchów . Zmiana przepisów  tej ustaw y doj 
rzew a coraz w yraźniej.

W śród pew nych środow isk akadem ie);ich 
pow stały plotki na niczern nie oparte , że 
rząd1 zam ierza skasow ać autononiję szkói 
akadem ickich. O to pow ażni mężowie nauni, 
ulegając atm osferze plotki, zaczęli rozw ażać 
grozę poiożenja na poufnych konw entyklacnf 
a pos/.czególni profesorow ie zaczęli jeździć 
po poszczególnych szkołach akdetnickich, wi 
docznie p tygoiow ując g rnn t do protestów . 
O czyw iście sp raw a została w yjaśn ona. De 
legacja rektorów  szkół akadem ickich zgłosi 
ła  na moje ręce zaufanie dra rządu i m ojej 
skiom nej osoby, stw ierdziła konieczność 
zmiany w te j dziedzinie o iaz  zgłosiła sw ój 
akces w pracy nad nowem ujęciem ustaw y
0 szkołach akadem ickich. Zdaw ałoby się, że 
w szystko jest w porządku. Tym czasem  do- 
chodżą mnie wieści, że w środow iskach p ro ­
fesorskich interpre tu je  się tę spraw ę tak, źe 
oto rząd  zosta1 przez profesorow  zmuszony
1 musiał colnąć ,ję przed zniesieniem  au to ­
nomii. '''a k ie  przedziw ne oświetlenie spraw y 
znalazło sw ój w yraz na łaniach niektórych 
organów  prasy .

Jeżeli nad tern głupstw em  zatrzym ałem  
się dłnżej, to  jedynie poto, aby w skaz  ić na 
atm osferze w jakiej żyjem y. Używa się zło 
śliwości, plotek i łgarstw a dla zw alczania 
rządu i d la budzenia niechęci do wiadz pan 
stw ow ych. W ątpię —  mówi minlstoi —  czy 
na tej nieuczciw ej robocie zyska kultura ool 
ska . W ątpię, czy przyczyni się do jej wzbo 
gacenia św ist lasek akadem ickich i jęki pobi 
tych. Może poprostu chodziło o zmącenie 
w ody, aby  k toś m niej skrupulatny mógł na- 
łowić trochę ryb  dla sw ego  krainiku? Mo­
gę zapew nić W ysoką Komisję, że  dołożę 
wszelkich starań , aby  się tak  nie staio.

Po przem ów ieniu m inistra zab ia ł głos re 
ferm  budżetu pos. Zdzisiaw  Stroriski z BB,

Znany w yoadek z drzew em  tak rę b a c z  
me z rą tan em  nad szosą, iż icmal nie zatwło 
Ordonówny, znajdzie sw ój epilog w sądzie , 
O rdonów na bowiem skarży pow iat w ar­
szaw ski i żąda 84,000 zi. odszkodow ania

Nie modna jei ixiimówić słuszności. Ze­
brała trupę, w  ca le  Polsce były zai^zerw o 
w ane sale, zrobiona reklam a —  w Ł o d J , do­
kąd miała jechać z W arszaw y, już połowu 
biletów  była reizsprzedana j zainteresow anie 
ogrom ne. T ournee mjało puwckbenie z*ocw 
nione.

Z powodu nesłychanej lekkomyślności i 
dom ow ego system u ścinania drzew —wszy 
stko wzięło w leb szczęście, że ariystka 
tak  lekko została raniona, ciioc Kuracja 
trw ała długo.

Praw nicy pow ątpiew ają, czy sąd przy­
zna te 84,000 zł W Ameryce sp raw r pew  
na, u nas bardzo trudno coś w ydębjć od 
rządow ej czy sam orządow ej ins-yrucji, — 
sądy m ają jakąś w yrozum  alosc, rzadko 
przyznają rację pryw atnej osobie. A pow .at 
znajdzie tysiąc w ykrętów : poco O rdonów na 
w yjechała rano na spacer? Czemu sam o­
chód jej nie jest opancerzony0 W gazetach 
było przed dw om a laty  w zm ianki, że jest 
projekt, by drzew a ściąć —  należa,o się te ­
dy w ystrzegać. Czemu szofer nie zwomjł, 
albo przyśpieszył? W ogóle znslezien.e S’ę 
na tak aługiej szosie akura t w pimkc e pa­
dania dtzew a jest w yraźnym  dow idem złej 
wol K.

Vóidemżras o swych 
planach na przyszłość

Ja k  p o d a je  „M em e le r  D a m p fb o o t"  
prof. V o ld em aras , k tó rem u  zezw o lo n o  
o b ec n ie  n a  p o b y t w  K ow nie  bez  z a s trz e  
żeń , u u a ł się  n a  d łu ższy  p o b y t d o  sw e  
g o  k rew n e g o  dy r. o d d z ia iu  B a tu tu  Li­
te w sk ie g o  w  J e z io rc s a c h . V o Id em aias  

który  w w yczerpującym  referacie omówił po sp ę d z i tam  p rz y p u sz c z a ln ie  3 ,4  ty g o -  
szczególne cr-.aly szkolnictwa j  p rzep iow a- d n ie  p rzfcCj w y ja z d e m  V o lderr.a ras o- 
dzone oszczędniiści. Vv d y s k u s j  pos. Korne- ;ęw ia j CZy / ) z e  n je chce  się  w y ra ż a ć  O
ckl z Klubu N arodow ego poddaje krytyce
konstrukcję budżetu, zarzuca zw tększem e sw y ch  p i z j s z y c h  p ia n a c h  i w o g o le  o

on  <*■(• nnri r\ p t  inpm iiiw nw niU iu knm isii 86• a które jest oficjalnem stanow iskiem  rza  biurokracji, uż.ala się na traktow anie nauczy ja k ic h k o lw ie k  k w e s tja c h  p o lity czn y ch .Ky priu iim-icmcill m cil/w iuciw . I.IIIIJIOJI ^    clwin-H.n lo  n m n tl lH n s  ..  ___........... ........____________
„P ro  Russia", w yodrębnionej w  Kongrega- , , . . . . . . .  .
eji W schH -nie, m iniste podkreśla że wy- , VV aalczym ciągu  przem ów ień*  m in  Je- m „w c; n ,e  m a zaufania do polityki Mini-
daw aćbv sie mogło, że jest to  sp raw a w e- d izejew icz zatrzym ał _sp diuzej nad  o si. im e- starstw a.
w nętrzno-organteacyjna, a  jednak dzięki w łaś nli w ypadkam i na  uniw ersytetach pod iceśla- Po  przem ówieniu pos. Korneckiego p rze- 

naszem u sp cyf.cznernu terenowi taje ^ c’ v/ kategorycznie się przeciw staw i w szel woum czący zam yka posiectzeme oaracza ja r
się ma spsaw ą polityczna i ple w szo-zędn t, k,m ciasnym  partykuiaryzm om  i zw alczać dalszy ciąg ao  ju tra .

c ie lstw a. W reszcie stw ierdza, ze stronnictw o ^ a h n u je  s ię  on w c ią ż  sw e m i d z ie ła m
m A i u n i i  m o  (łlfl j l U n ! .  J J r  . . . . . . .

dla nas w agi i znaczenia Taik a  n je  inaczej 
jest też u jm ow ana przez rzącf i rozum iane 
przez całe społeczeństwo.

W YCHOW ANIE PA Ń STW O W E
ZAJŚCIA ULICZNE P  SZANGHAJU

W  dalszym  ciągu przeszedł p. m inister do 
omówienia dziedziny w ychow ania. Obowią-

Chińczycy pobili mnichów japońskich
S Z A N G H A J, (P at). .\V czoraj tłum  J e d e n  z policjan tów  ch iń skich , ia n ic -

“nister nazyw a w ychowaniem  państw ow em . 5  m n ic h ó w  ja p o ń s k ic h  w  m  o d n ie ś l i  C iężk ie  r a n y .  Z p o ś r ó d
Jednym  z najw ażniejszych celów w ycho d z id n i n y  c h iń s k ie j .  - D w a j '  z p o ś r ó d  J a p o ń c z y k ó w  t r z e c n  z o s t a ło  r a n io -
w aw czych j?s t pzygotow anie m łoazjezy do z a a ta k o w a n y c h  o d n ie ś l i  c ię ż k ie  r a n y .  n y c h  s t r z a ła m i ,  p r z y c z e m  j e d e n  z  n ic h
pracy państw ow o-rbyw aielsk ip j m każdym  G r u p a  m ło d y c h  J a p o ń c z y k ó w ,  c h c ą c  z g in ą ł .

r c y - u l a ‘e ' , °  fe ' m ,odz!ei w inna z a s to s o w a ć  r e p r e s je  w  s to s u n k u  d obyc w ychow yw ana w kulcie neszej p aństw o-  -
w ości, w  głębokim szacunku dla jej dziejo- C h n c z y k ó w ,  U S iło w a ła  p o d ło ż y ć  d z is  
w ej tradycji. D latego ‘eż kult wielkie lu- 0 g ‘c n  w  J e d n y m  z p r z e d s ię b io r s tw  
dzi, których praca i genjusz na  przestrzeni c h iń s k ’ch , p o c z e m  s t a r a ła  s ię  p tz e d o -  
s tu ied  naszej m storjl tw orzyłj niezapom nia s t a ć  d o  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n c e s j i ,  
ne w artości, w inien być w  szkole zapew nio
ny, on bowiem dostarcza w rażliw ym  duszom  ^ ”  d d z e  d o s z ło  d o  s ta r c ia  z p o  - 
młodzieży żyw ych w zorów  w ychow aw czych, lic ją  c h iń s k ą ,  p a t r o n  ją c ą  u . ,c e ,  o i z y -  
godnych szacunku, miioscl i naśladow ania, le g ł e  d o  k o n c e s j i  m ię d z y n a r o d o w e j .

d ecy z y j b oh atersk im  a gw ałtow nych; 
p rzesilen ia  g o sp o d a rcze  w y m a g a ć bę 
da cięć  chirurgicznych  w ytiąca jących  
z rów n ow ag i o b ie g  p ien iężn y  i sam  
pieniądz; a to skutkiem  te g o , ze  kraj 
je g o  d ał się  ubiec w y m o g o m  p rzy sz ­
ło śc i. M ożna zab ić ch orego  p rzez z a ­
n ied ban ie w łaśc iw ych  w sw o im  cza sie  
za b ieg ó w .

Przezorny kapitalistę
DOOKOŁA AFERf OUNIKOfSKIEGS

•■ozlokowuje swe oszczędności w kilku 
Bankach, w tej liczb>e i

w  Chrześcijańskim Banku 
Spółdzielczym 

p iz y  ul. AntOKoiSkieJ 28 w  W ilnie 
W ysokie oprocentowanie,

G d y pretorow i d z is ie jszem u  czyn ią  Znpełna gwarancja, — dyskrecja zapewniona, 
zarzut, ż e  prow adzi p o lityk ę krotko- Bank czynny 9 — 12 rano, oraz 5 — 7 w‘ecz.

. _  P A R v J  ( p at)  Wczoraj Int. Ouni- suwaniem  aiasżti odosobnionego. D u- 
k o w s . j  mi i i; ,o okadzić  w  obecno- nikowskl i i r r ą d i a n l a  sędziego p rzy la ł  
f i '  Słłe 'tan '8 . N (e I zustał Doprawiony z o o w ro trm  do

y z a znaczyć, że doSwłpdc enlr m iało  wiiizieiia. Rz^czoz .aw cy postanuwili 
rezultat, ■ nie tajemnicą w ykonać doświadczenia s«.m. b*z Du- 

wyc obywania złota W  próbie tej mieli n .K iw s  uegia, ten jadnakże, przewidu- 
«*iąć udzi ił rzeczG-nawcy. Dunikowski ląc. ta<l oorót, js u n ą r  porajern .'e j i *

J? f ailLa w ykona pulaą m sgnetyczną sm eg? w y r a ia z k u ,  
tylko w  obecnofci adw okatów , uniem iźliwiając ta/n odbycie prób/.

^ ier.ju  m u , iz eksperci Obrońcy Dunlkowsuiego za ło ży li  
sprzeciwiają się obecności adw. katdw, pro*est przeciwko zarządzeniom s ę -  
łnż. D un U ow sK l i d n o w l ł  wykonania dziego. .
próby. Sędzia zagroził wówczas z isto

PERTRAKTACJE W  SPRAWiE 
KOLEI P€K N-rtUKDEN

M O SK W A , ( wat). D o n o szą , iż  p o ­
m ięd zy  w ładzam i japoń sk iem i a p rzed ­
staw icie lam i fin an sistów  an g ielsk ich  
to czą  się  o b ecn ie  rokow ania o u regu ­
low an ie  sp raw y k olei m uk deńsk o p e ­
k ińskiej w której k ap ita ły  a n g ie lsk ie  
są  p ow ażn ie  zaan gażow an e. A nglia  
n ie za m ie iza  jak ob y  bronić ch .ńskicb  
praw su w erenn ych  na kolei m ukdeń- 
sk o -p ek iń sk .ej, le cz  p ragn ie jed yn ie  
za p ew n ić  w k ład y  sw y ch  o b y w a te li.

EMIGRANCI ROSYJSCY UBIE­
GAJĄ 0 OBYW ATELSTW O 

MANDŻURSKIE
M O SK W A , (P at) Prasa sow ieck a  

p od aje , ż e  p rzesz ło  2 ty s . em .grau- 
tów  rosyjsK .ch, zam ieszn a łych  w  
Mandżurj<, czyn i o b ecn ie  starania o 
u zysk an ie  o b y w a te lstw a  n o w e g o  p ań ­
stw a  m a n d żu rsk ieg o . »

r n m
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T e a ir  na Pnliuiance
FRA N C K A ,B U R Z A  W  

M’U D Y “

SZK LA N C E

B o h a te re m  sz tu k ' je s t p ie s . Praw- 
d z iw j p ie s  z zęb am i, języ k iem , tu ło ­
w iem , ogo n em  K un.lei, o k tó rym  je s t  
m ow a, d efilu je  p rze d  nam i, n a w e t n ie  
szczęk a , ta k  je s t  ła g o d n y . M a g is tra t  się  
u w z :ął, a b y  u n ic es tw ić  cz c ig o d n e  ży­
c ie  te g o  p sa . P an  L o e a l m a tw a rd e  s e r 
ce i n ie ch c e  m ieć m c d o  cz y n ie n ia  z  
ja k ą k o lw ie k  o e h ro n ą  z w ie rzą t. Od-wro­
ln ie p an i Z ielińsk a tu li p sa  do  ło n a  i 
sz e p c z e  m iło sn e  m o n o lo g 1' P ie s  c ią ­
g n ię ty  za sz n u re k  p rz e z  p a n ią  Z ieliń­
ska sp ow od ow uj’e , że k ła d z ie m y  się  na 
ziem i ze śm iechu  W 'ę c  to  je s t  ten  k u n ­
del, k tó ry  św ia t ro z d w a ja , d w a  m ał­
ż e ń s tw a  k łóci, d w a  n o w e  u ro d zi. M ie­
sz an in a  n ie  w .em  ile o só w  je s t  w  tym  
D udusiu . Z p o w o d u  te g o  p s a  p o o ra g n ę  
ty  b ęd z ie  W a silew sk i p rze d  są d  —  T ry  
b u n a ł, je s t  e ry g o w a n y , a b y  go  sk a za ć  
i za m k n ą ć  co n a jm n ie j w  fo rtecy . R e d a ­
k to r  p ism a  G liński, w  k tó rem  praco-

ż iw e i w sze lk ie  św is ty  o d b ie ra ją  rem u 
czc ig o d n em u  d o k to ro w i i ła w n ik o w i 
o c h o tę  d o  ży c ia . P an i S zu rsrew sk a  
ro z łą c z a  się  z m ężem , k tó ry  n ie  u m ie  
z w ie rz ę ta  s z a n o w a ć . Pan L oed l p ó j­
d z ie  n a  b a n ic ję , a W a silew sk i, jako 
n a g ro d ę , d o s ta n ie  je g o  żonę  S zu rszew -  
ską. O cz y w iśc ie , że  p ie s  n ie  w y w o ła łb y  
ca łe j te j burzy w  sz k la n c e  w o d y , g d y b y  
n ie cz ło w ie k , w ła ś n ie  W a silew sk i i 
i m ięk k ie  se rce  je g o . Je d n ak  W a s ile w ­
ski, nie je s t  w ła śc iw ie  W a sile w sk im , 
a le  sa m y m  F ra n ck ie m , a u to re m  sz tu k i. 
F ra n e k  p rz e z  n ie g o  p rz e m a w ia  i F ra n ek  
p rz e z  n ie g o  o z w ie rz ę ta  w a lczy , 
n ie  W a silew sk i p isz e  a rty k u ły

W  a ry ż u  są try o u n a ły  d la  zw ie -  p sie . P a n ie  W a s ile w sk i tro c h ę  w ięcej 
rz ą t. K o d ek s  ro d z i się n o w y , k tó ry  m a  o g n ia !  F an a ty z m  w  o b ro n ie  z w ie rz ą t 
b j t ę c z ą  m ięd zy  zw ie rzęc iem  a  c z ło -  m a lu czk ich  n ie zg o rsz y ! R o z b ra ja ją c a  
w iek iem . T e ż  i w  N iem czech  ru ch  o ł-  m iękkość m usi ch w ilam i u s tą p ić  w oli, 
b rzym i m a m ie jsce , k tó ry  raz  w ra z  sk o ro  w ola  chce  zw y c ięży ć! P a n i S zu r
w s trz ą s a  su m ien iem  sp o łeczn em .

F ra n e k  w  o b ro ib e  c ie rp ię tn ic tw a  p sa , 
k o lo ram i ja s k ra w e j s a ty ry  m alu je  try ­
b u n a ł są d o w y . A ż z ę b y  z g rz y ta ją , ta k a  
je s t p a s ja  tej s a ty ry , w  k tó re j z d a je  
s ię  p o le c ą  g ło w y , ja k  za d y k ta tu ry  
M a ra ta

„ B u rz a  w  sz k la n c e  w o a y ‘ je s t  tro -  
j 0 ch e  c iężko  p isa r.a  i tro c h ę  p e d a n ty -  

t0 cznie. C zyż m oż la  z N iem ca  z r o b ić

sz e w sk a  też  m o g ła b y  w ięc e j w y d o b y ć  
sk o ro  je s t z ra zu  p rzy  m ężu , a po tem  
b a rd z o  d a lek o  od  m ęża , to  z n a cz y  z ra ­
zu p rzy  L oedlu , k tó ry  je s t n ie z n o śn ą  
p iłą , a  po tem  p rz y  W a sile w sk im , k tó ­
re g o  do rany  p rzy ło ży ć . K w ia ty  sko ro  
s ą  o św ie tlo n e  s łońcem , ro z w ie ra ją  p ła t 
ki i lis teczk i c ich u tk o  i ś liczn ie . T a k  
p an i S z u rsz e w sk a  p o w in n a  się o tw ie ­
ra - w m ia rę  w sz y s tk ic h  b o h a te r s tw  
W a silew sk ie g o ... N a scen ie  je s t  g ra n i-  

k tó ra  dzie li d w ie  S z u rsz e w -
F ra n e k  i to  n ie  W asilew sk-' d o s ta je  feriv' b ab c k ie j z rę c z n o ś c i?  F ra n ek  m o - c .[
się  p u d  p rę g ie rz , a le  F ra n ek . Franek CUŃ  s i2 ja k  istny  D on K iszo t. J e d n a k  , - ' 3  . . .
m a serce  d la z w ie rz ą t i n ie  m oże  sp®- trz e b a  rzecz  ja sn o  p o s ta w ić : D on Ki- ' .' . . . ^  w  II" rzy,ce  b u d o w a ć  
ko jn ie  s łu c h a ć  ja k  L oed i tw a rd ą  m o w ą  szo1 ie s t s z c z o d rz e  w y n a g ro d z o n y . P a n i ! . uo co ra z  ardz ie j m elody j-
sa d y c z n ą  sw ą  z ło ść  sk ie ro w u je  p rz e -  S zu rsze w sk a  d o s ta je  m u się  w  n a g ro ­

dę. K iedy pod  kon iec  sz tuk iciw  bezbronnemu zwierzęciu.
W  E u ro p ie  ie s t o lb iz y m i ru ch  w  

o b ro n ie  zw ie rzą t, Z w ie rz ę ta  w e  F ra n ­
cji są  d z iś  p ią ty m  s ta n em . B y ł trzec i 
s ta n  p o d c z a s  rew o lu c ji i ten  zd o b y ł 
m ie jsce , je s t  c z w a rty  s ta n  p ro le ta r ia c ­
ki. k tó ry  c z e k a  a b y  za ła tw ić  się  p o ­

w ał, d o s ta je  a p o p le k s ji na w id o k  W a- d o b n ie  tak  k ie d y ś  trzec i s tan  z  p o p rz e -  
s ile w sk ie g o . p o d o b n e  loedl, k tó ry  d n ie m i s ta n a m 1, je s t  w re s z c ie  o ią ty  
m usi s ię  p o ż e g n a ć  z k a r ie rą  sp o łe cz n ą , s ta n , p ro le ta r ja t  je sz c z e  b a rd z ie j un< 
G d z ie  się  p o ja w i L oed l, tam  p o ja w ia  ś le d z o n y  niż czwarty, sko ro  
się  s z c z e k a n ie  p só w , g ru b e  sz ce k an ie  i się  sk a rż y ć  i nie m oże 
c ien k ie  sz c e k a n ie  W sz e lk ie  p isk i m o - w ać .

zm yKa
z nrą, b a c h a n c k ie  czy n iąc  Dlasy, 
w ted y  p o d e jrz e w a m y , że ten p ie t był 
w ła ś c iw ie  p re te k s te m , h aczy k iem  do  
ło w ie n ia  ryb . Z ło ta  ry b k a  p o sz ła  na 
c a łe g o  i u k ą s iła  ża r ło c z n ie  m is te rn ie  
z a rz u c o n ą  wmdkę.

M oże być , że  na P o h u la n c e  te za  
c z c ig o d n a  F ra n c k a  (k a ż d e g o  T o w a ­
rz y s tw a  O c h ro n y  Z w ie rz ą t)  tro ch ę  k u ­

n ie  u m ie  le je  n a  sk u te k  gry . P a n  W a s ile w sk i ro- 
się  o rg a n iz c -  fcri co  m oże. A le  ja k o ś  nie b a rd z o , w ie ­

rzym y , że za le ży  m u ta k  b a rd z o  na

n eg o  śp ie w u , z je d n e j S k a rsze w sk ie j 
p rz e c h o d z ą c  w  d ru g ą , tę  sz cz ęś liw ą , 
na swiiecie już  a rc y sz c z ę ś liw ą . Jeśli 
ch o d z i o inne o so b y , to  nie m o g ę z 
tern p o g o d z ić  się  a b y  Lo«edl i p an i S ta ­
n isław sk a  ta k  b a rd z o  c a łą  a tm o s te rą  
w s trz ą sa li sz ru c zn ą  afektacjią i ir jd a c ją . 
I ”o ch ę  sp o k o ju . P rzeży w a ć , zn aczy  
g^ać, to  za ś , co  w id z im y , je s t  w ięcej 
U daw an ie  i m ęczen ie  w id za , B ra ć  trz e ­
ba p rz y k ła d  z p a n i Z ielińskiej, k tó ra  
jako  V 'ogłow a je s t  a rcy d zie łem  p r a w ­
dy. W ie rzy m y , że  k o c h a  D u d u s ia . To 
je s t  n a jw a ż n ie jsz e , b o  p rz e z  n ią  p ie s  
s ta je  się  is to tn ie  częśc ią  sz tu k i, w  korn-

c h a ć , zn a cz y  k o c n a ć  ta k ż e  zw ie rzę ta . 
F ra n e k  je s t  n a w ró c o n y  n a p e w n o , jeśli 
ch o d z i o św ię te g o  F ra n c isz k a  z A sy­
żu, k tó ry  p o d a w a t ręk ę  ża rło czn em u  
w ilkow i i m ia ł te sw o je  se ra fick ie  k a ­
z a n ia  do  p ta k ó w .

S z tu k a  F ra n c k a  n a  P o h u lan c e , je s t 
n a tu ry  arc_\ sp o łe cz n e j. P o w in n a  być 
o w a c y jn ie  o k la sk iw a n ą  p rze z  w s z y s t­
k ich  p rz y ja c ió ł cz ło w ie k a , p rze z  to  i 
p rz y ją ć .ó ł z w ie rzą t. Z zezem  m oże się  
n a  n ią  p a trz e ć  ty lko  cz ło w ie k  zły . S er­
ce k am ien n e  n ie z n a jd u je  w  niej am  
e lek siru , ani b a lsam u . S e rce  ta k ie  p o ­
m y lo n e  i k rz y w e  w eź m ie  za  z łe , że

v '

n a  te m a t sp ra w y  w ile ń sk ie , i obszaru  
K ła jp ed y , k tó re  go  te ra z  zu p e łn ie  po ­
c h ła n ia ją . U k s ią ż k a c h  tych  'w y raz ił się  
V o ld em aras , że z a w ie ra ją  o n e  w nikli 
w ą  a n a liz ę  o p ra c o w y w a n y c n  te m a tó w , 
o p a r tą  z a ro w n o  n a  p o d s ta w ie  czysto- 
n au k o w e j, ijaK też  cz y s to  p o lity czn e j i 
g o sp o d a rc z e j. P ra c a  ta  o b e jm ie  4— ó 
to-niow. K siążk i p is a n e  s ą  w  jęz_ fiancu  
sk in i i p ra w d o p o d o b n ie  w  tym  też  języ  
ku się  u k a ż ą  p o czem  d o k o n a n y  zo s ta  
n ie  p rz e k ia d  litew sk i i n .em ieck ., 2  to  
m y  w  jęz. fra n cu sk im  zaw ierają  jak ieś  
60U s tro n  i b ę d ą  m og ły  b y c  oddane" dc 
d ru k u  juz w  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i. Kii 
ku w y d a w c ó w  z a b .e g a  o ich  w y d an ie

Z a p y ta n y  o p o g ło su , co  no  p o w o ła ­
nia je g o  n a  u n iw e rs y te t  o św ia d cz y ł 
V o Id em aras, że  m e sk ła d a ł w te j sp ra  
w ie p ro śb y , ani też nie p o d e jm o w a ł u - 
k ła d ó w  Yro ld e m a ra s  nie w ie rzy , ż e b y  w 
o b ec n y ch  w a ru n k a c h  jak ie tco lw iek  s ta ­
ra n ia  o z a ję c ie  k a te d ry  w  u n iw e rsy te ­
c ie  m o g ły  m ieć sk u te k . V o ld em aras  je s t  
g o tó w  p ra c o w a ć  w  m ia rę  s ił d la  dobra  
k u ltu ra ln e g o  L itw y . N ie sk o m p ro m ito ­

w a ło b y  g o  w  żad n y m  w y p a d k u  n aw e t 
z a ję c ie  n a u c z y c ie la  szko ły  p o w szech n e j 
n a  w si. Z re sz tą  V o ld em aras n a s tro jo ­
ny  je s t  b a rd z o  o p ty m is ty c zn ie . Z m ają  
ce g o  się  o d b y ć  p ro c e su  o k o ro n y  au ń-  
sk ie  rob i so b ie  Y o lo em aras  ró w n ie  m a 
ło, co  z in n y ch  w y su n ię ty ch  p rze c iw k o  
n iem u  d o c h o d z e ń . P rz e c iw n ie  n a w e t: 
V o ld em aras  s ię  sp o d z ie w a , że  z p ro ce  
su te g o  o d n ie s ie  k o rzy ść  i że  o trzy m a  
n a leż n e  mu p ie n iąd z e .

p o n o w a n y  w  ca ło ść  sy n te ty c z n ą . P an i su ew sk ieg o  p o w ra c a  w szy s tk o  d o  nor 
Z ie liń sk a  n a s ta w ia  sz tu k ę  F ra n c k a  i czy  1T1y  i Ł u oiak ow ski u w o d zi Z ielińską, ja  
ni z niej, ew e n em e n t sp o łe cz n y . Ja k że sz  g0 z a p ła tę  za  to  u w o d ze n ie  d o s ta ją c  
m oże  b y ś  cz łow iek  okrutny d la zwie- p sa , w ła śn ie  D u d u s ia , o k ro p n e g o  K nr 
rząt. ctobry d la  lu dzi?  P o  ty s ią c  raz y  j la ,  ćh o ć  c ich eg o  i g rzeczn eg o , p o  kur 
m a F ra n e k  rac ję , p ro k la m u ją c  tę  tezę , cze  z  p od  ciemne-' g w ia zd y , jeśn  cho  
is to tn )  ak s io m a t. Z L o ed la  n ie  m oże dzi o  rasę, k tó ra  w  te j sz tu c e  je s t  ki- 
by ć  an i ła w n ik  d o b ry , an i b u rm is trz , jansi w p ro s t z m a sa k ro w a n a . T a k ' ju ż  
ża d en  cz ło w iek  s jto leczny . L udzi ko- , e s t  św ia t i n ie  zm ien im y  p ra w  u s ta lo ­

nych  p rzez  w y ższy  Los. L u d z ie  m uszą 
m o rd o w a ć  w sz y s tk o , co  je s t  p ię k n e  
p e łne  k sz ta łtu  i ra so w e . S k o ro  w yni­
sz cz en ie  je s t b lisk ie  sz cz y tu , re sz t?  m e , 
ra so w a  p raw em  k a d u k a  n ag le  z a cz y n a  
b y ć  c h ro n io n a . N a w e t i sąd  rzu ca  się  
w te d y  do  c h ro n ie n ia  tej re sz ty , k tó ra  
jest d a lek ą  od tych  p ie rw o w z o ró w , 
z k to rem i je s t z w ią z a n a  z b ro d u m . ow  i  
zn ik n ięc ie  z p o w ie rz c h n i z iem i w s z y s l w r  
k iego , co  było n iezw y k łe , fam astycz  
ne i dum ne, d z iw n ie  k o lo ro w e , d z iw ­
n ie tę cz o w e , b e s tja isk ie  w  je d n e j oso  
b ie , z a raze m  an ie lsk ie . N a z iem i w y ­
m ie ra ją  z w ie rz ę ta , cz ło w iek  c isk a  się .

je s t  ta  sa ty ra , k tó ra  k ą sa  D o sk o n a ły m  a b y  co n io ż n a  je sz c z e  ra to w a ć . T o  jes*
je s t  ty tu ł: b u rz a  w  sz k lan c e  w o d y . B u ­
dzyński ja k o  p ro k u ra to r  są d u , je s t  n ie ­
za p o m n ia n y . u ło s  je g o  c ich y  w ięcej 
rob i, niż tu b a ln a  trą b a ,  sk o ro  je s t ta  
d z iw n a , n ie zw y k ła  in k w izy c ja , k tó re j 
p rze w o d n iczy  K arp iń sk i, a  k tó ra  doko- 
ło  p s a  k ręc ąc  s ię  s ta w ia  c a łą  sp o łe c z ­
ność  na o s trzu  sz ty le ta  D o b rz e  je s t, 
że  d y o n L y sk i p lą s  S zu nszew sk iej i W a

tre sc  sz tu k i, e s e n c ja  ew en  im en tu , Któ 
rem u  p o św ię c a  w te j chw ili P o n u ła n -  
k a  w ieczo ry .

M ieczysław  L u n an ow sK



S Ł O W O

K R O N I K A
CZWARTEKfe* 21

Agn..' siki 
jutro 

W .ncentego I

Wschód słońca g. 7 .i9  

Zachód słoni#  g. 16 24

S p ostrzeżen ia  Zakładu M eteoro log icz­
n eg o  U .S .B . w  W on ie  

Z cmia 20 styczn ia  1932 roku.
Ciśnienie średnie 777.
T em peratura średnia + 2 .
T em peratura najw yższa +  2.
T em peratura najniższa + 1 .
Opad w mm, ślad.
W iatr: poi .-zachodni
T endencja: stany spadek,
Uwagi: m glisto, deszcz.

U R Z Ę D O W A
—  Dzień Imienin P . Prezydenta. P ierw ­

szego lutego, jako w  dniu Imienin Pana 
Prezydenta Rzplitej w kościołach wszystkich 
wyznań odbędą śię nabożeństw a,

O ddzaly  garn zon u w ileńskiego i szko­
ły o rganizują odpow iednie obchody.

—  Zjazd starostów . W c z o ra j w  g m a

jr.k w jadom o je s t wyższy o S proc. Podw yż 
ka nie dotyczy lokali jedno i dw u-pokojo- 
wyćh.

— z-a fałszow anie nabiału. Liczne próby 
sprzedaży sfałszow anego m asta i mleka zano 
rowami w ub. tygodniu  na rynkach wileń­
skich.

W zw ązk u  z teni, 18 przekupniów  pocią 
gnueto do odpowiedzialność'.

— W iuseuy sezon budow lany. W obec 
biaku kredytów , roboty  budow lane przy  na­
poczętych gm achach miejsk. me będą mogły 
być z nastaniem  wiosny wznowione.

- Ogóiny kryzys praw ie całkowicie zabił 
inicjatywę pryw atną, więc równ rż  i z tej - 
strony nie należy spodziew ać s :ę podjęcja 
budow li wt szerszem  pojęć.u.

—  A kcja przeciwko f.rinie „B ata" . —  Do 
akcji prze'" v ko oddziałowi w ileńskiem u f. 
,,B ata“ prow adzanej przez zrzeszonych szew­
ców, przyłączył: się obecnie przedstaw iciele 
przem ysłu skórzanego. S tarania o odebrania 
praiwia handlu „B ata" m ają być przenie­
sione na teren stolicy za pośrednictw em  od 
nośnych korpioracyj zawodowych

— Podniesienie poziom u rzem. N iebyw a­
le jak na styczeń roztopy spow odow ały zna­
czne podn iesen ie  poziomu rzek.

W ilja i W jlenkn podniosły się o przeszło 
półtoira m etra.

—  Nielegalny dow óz mięsa. Policja otrzy 
mała odpowiednie zarządzenie w sprawie 
zw alczana  nielegalnego, dowozu nTęsa do 
m iasta.

Przy stosow aniu  tajnego uboju, mięso nie 
miCiże być poddane oględzinom lekarskim , a 
ponadto tracą  na tem przedsiięborcy i robot 
nicy zatrudnieni w  rzeźir.

STRACENIE SZPIEG ̂  W BARANOWICZACH 3*
W i^oraj W południe na po- jewskl w obcinofei *.vłauz sądo- 

dwórku wlkjz^nnatn w Barano- wych I policyjnych, < 
wle/acn wykonano wyrok Smier- Przed śn.farc.a Prima pojea- 
tl na mieszkańcu Stołpfów Alek- na* sit* z bogiem i drogę z celi 
sandra Mordzie, winnym splego- na miejsce stracenia odbył spo- 
siwa na rzecz Sowietów. kojnie i bez pomocy straży wię-

Egzeitucji dokonał kat Macie- zfennej.

PO CHLEB 0 0  POLSKI
W ILNO. — Posterunki KOP. zatrzymały ckich, k tórzy  przeszli nielegalnie granicę w 

w ub . tygodniu  na odcinkach granicznych poszukiw aniu chleba.
Dzis na, W ilejka, iwienieo 86 chłopów sow it Są to  przew ażnie W w łaściciele gospo- 

  darstw , obecnie skolektyw izow anych.

Ha tropie fałszywych pieniędzy
WILNO. —  W  P lis se  aresztow ano m eja- Badany ' jicrcew icz plącze Się w zezna- 

k iego Jochda Oiercewicza, który usiłoiwiał njach i nie chce w skazać od kogo falsyfikat 
zmienić na poczcie sfałszowany banknot 100 otrzym ał. Siedziwo zdąża w kierunku u jaw -

S/l UL R0ZENTAL
Wielce ra słuźony załuJycie' ’ d ł^gcla in i  Prezes Wileńskiego Zve,‘ązLu 
P rzem ysłow cO w  i kuptiOw Drzejenych. P*dta Izby P rze m ysłow o- 
Handlowej w  Wilnie, oraz Wiceprezes Zw ią zkó w  d rzew nych w  Polsce

zmarł w Łodzi w dniu 18 stycznia b. r. przeżyw szy lat 71. - 
W ziEtrłym tracimy drogiego towarzysza pracj i Dieodzałowanego 

działacza społecznego.
Cześć Jego Dannęci.

Żarząc* W ile b s k e y u  Związku 
Przemysłowe.* w  i K uptOw  Drzewnych

O daiu  rkspartacji zwłok nastąoi ogłoszenie.

Z ł o t O W  V . njenia winnych fałszerstw a.

H e t iU j i  w  G ie rw ia ta c h
W ILNO. —  O rgana bezpieczeństw a prze 

prowadziły w czoraj w nocy, rew łzje u człon 
kow tam t. tow arzystw a „R ytas" i św . Kazi 
m ierzą. Podczas tych rew izyj zdołano ujaw  
nić obciążające dow ody. Oddziały tych to ­
w arzystw  zostały zamknięte.

W  zw jązkti z tem nastąpiły  areszty w śród 
m iejscow ych działaczy.

Akcja w ładz idzie w kierunku w yeljm ino 
wania z tego  rodzaju organizacji jatc „R ytas" 
jednostek w ystępnym i, działających na szko 
dę Państw a.

Po krótkich lecz cięik icn  cierpieniach zm arł w Łodzi, w wieku lat 71, 
nasz ukochany o j t i e c ,  t e ś ć  i d z i e u e k

Ć. h

S A O L  R O Ż E S I T f l L
O czem ziwiadamia stroskana

R O D Z I N A
0  dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadom ienie.

■i ~ ■;z£&2* h,' \  *>■»

Z a b i t y  Pa g r a n i c y  ż. S Ą D Ó W  r iisisaw styimiu
WILNO.

kraclane b. wysokie kary. Dla dozoru nad 
ch u  u rz ę d u  w o je w ó d z k ie g o  o d b y w a ły  w jeżdżającym i do m iasta będą ustanow ione
się  o b ra d y  z ja z d u  s ta ro s tó w  z te re n u  
w o je w ó d z tw a  w ile ń sk ie g o .

O m a w ia n e  są  s p ra w y  g o sp o d a rc z e .
  N aoyw anie w yrobuw  kra ]ow ych. —

Na skutek  zlecenia m inisterstw a, wojowi’di. 
two prz upom niaio urzędom o potrzebie jak 
najściślejszego stosow ania się dc  zarzą­
dzenia o nabyw aniu w yłączm e w yrobów  kra 
jow ego pochodzenia. Również wszelkie unio 
wy o dostaw y, winne przew idyw ać tow ary 
w yroou krajow ego,

MIEJSKA
—  S kom presow an y b uu żei m iejski,

t y  z w iąz  ku z u k o ń czen iem  p ra c  nad  
p re lim in a rz em  b u d ż e to w y m  m ia s ta  na 
ro k  3 2 —33, o k az u je  s ię , że  o b ec n y  
p ro je k t b u d ż e tu  w  s to su n k u  do  roku  u 
b ie g łe g o  je s t m n ie jszy  o p rze sz ło  20  
p roc.

B u d ż e t zw y cza jn y  na r. 3 1 — 32 z a ­
m ykał się  su m a  10 m ilj. zł. n a d z w y ­
czajny  zaś  —  3 m ilj. z ło ty ch . D la u n ik ­
n ięc ia  d eficy tó w , p ró cz  ro cz n eg o  b u d ­
że tu  u k ła d a  m a g is tra l m iesięczn e  bud
ż e ty  b ie ż ą c e .

—  N aka/y  na podatek  lokalowy. W ezw a­
nia do opłacenia podatku lokalowego na  1

  . . , Trzech osobnikow  przedo-
Na winych potajem nego^uboju^bęaą n a - s jaw a| 0 S]ę ubiegłej nocy na terytorjum  na- 

' ~ sze koło Iwieńca.
W  p o sag u  podczas w ym iany strzałów ,

specjalne posterunki.
—  Zata rg  o płace. W papierni w  Kucz 

kuryszkach, w ynikł za ta rg  o w ysokość płac.
D yrekcja chce zniżyć dotychczasow e za- 

robk , przeciwko, czem u robotnicy protestu ją.
Zachodzi m ożliwość proklam ow ania s tra j­

ku
A liA D E M iC K A

—  Narząd Akademickiego Koła Bialosto 
czan w  Wilnie podaje do wiadomości sw o ■ 
ich członków, że w anut 24 I b r. oribęcfeie 
się o godz. 3 pp. w Ogn sku Akademie* 
k.em W alne Zebranie.

Z ebranje odbędzie się w i.-nui-
n ie  o godz. 3 nr: z y  . - c.. względu na 
liusć obecnych członków.

SZKOLNA
—  D yrekcja G im nazjum  Poiskicgo hn. 

kr. S leiaiia B atorego w D r u i podaje  do 
w iadom ości, że są wolne m iejsca w  kl. kl 
III, V, VI, i V "-e j Egzam jna wstępnie roz­
poczną się dn a 4 lutego 1932 ioku. oda 
u fa  w raz z odnośnem i dokum entam i należy 
przeskać do dnia 1 lutego 1932 r.

D yrekcja.

Ginckologiczn. 2) P io t. Jakowłjcki — ,,Pc 
w ikłany przypadek gruźlicy narządów  rod­
nych". 3) Prot. lakow ckj —  „Pi zvpadek 
cjecja cesarskiego m etodą P ro te s a '.

' —  O dczyt. P n . 22 stycznia br. -w piątek 
o godz. 7 W. doędzje się w Domu oodalicyi 
11y.il (iii. Królewska Nr 9, II p.) Jdczlyr prof 
dr S tefana G lasera pt. „Projekt now ego 
praw a m ałżeńskiego". W stęp dla członków 
Bodalicyj M orjańskich i zaproszonych go­
ś ć .  Zaproszenia m ożna otrzym ać u człon­
ków Sodaljcyj M arjańskjcli.

—  M iesięczne zeoarm e członków W ileń­
skiego T ow arzystw a Pszczelniczeg odbę­
dzie się w  dn:u 22 om ., o  godzinie 17, w lo­
kalu W ileńskiego T -w a  Orgaitizacyj i Kó­
łek Rolniczych, W ilno —  Sierakow skiego 4. 
Na pow yższem  zebraniu zostanie w ygloszó 
ny referat na tem at: ..Nowsze zdobycze iwi 
az edzinje hodowli pszczół" o raz  będzie o -  
m aw iana spraw a przydziału bezukcyzow ego 
cukru dla oodkarm jania pszczuł.

Oddział W ileiiski Polskiego T ow arzy-

niejki J. Dowgielew z Mińska, został zabity, 
drugi zaś ranny.

W jakich celach przedostaw ali się przez 
granicę, ustala śledztwo.

S P O R T
k a l e n d a r z  z a w o d ó w  l i g o w y c h

Ni odbytem  w  n ied Je lę  walnem  zebra­
niu Ligi PZPN . zatw ierdzono kalendarz 
spotkań ligow ych w roku bieżącym .

Sezon rozpocznie się w. dmu 20 m arca 
meczem W arszaw ianka —  W arta  w W ar­
szawie.

..Berijaminek Ligi 22 pp. zadebiutuje  3 
k\. etnia w e Lwowie w spotkaniu z Po go 
nią.

Q składach poszczególnych klubów  nic 
się ;eszcze nie da powiedzieć. Zmiany bę­
dą *znaczne, tem większe, o ile dojdzie na­
praw dę do pow stania drużyn zaw odowych.

Obecnie idzie w alka o graczy. Każdy 
klub stara,' się o  zagarnięcie „asów ", którzy 
mogliby ew entualn ie uzyskać zwolnienia. 
S tarania te prow adzone są w tajem nicy, na

P O C Z T O W A
— Liczba a bonentów  telefonicznych. —

T ys.ąc osiem set abonentów  leży  obecnie 
„ .— . miejska stac ja  tek ton iczna , podczas gdy do

k w jrta l M M t a t  P ®  »  • >  ob slu ien .a  m d .  t * J  _  L ir ,ów _  0 r « „ a ) - ,

,0 Z u * 1 £ T lJ E &  * .  V. uDicgiegn, ■ _  K a b e l te le fo n iczn y . Z w i o s n ,  rb .  » - t w  « .  « « * -  ł o i f w .  ^

w ła d z e  p o c z to w e  p r z y s tą p ią  J o  r o b ó t  _  2 e  stow arzyszenia Kupców^ i Przem y 
k a b lo w y c h  n a  te r e n ie  n n a s ta .  C h o d z i o  słowców  Chrześcijai’ w  W ilnie. W n '.dzielę
z m ia n ę  o b e c n y c h  h u b  n a p o w ie t r z n y c h  i.n;a 31 stycznia b r odbędzie się w lokalu
n a  p< łz ie m n e . Stow arzyszeń,a (B akszta Nr D 4  goefe. 4

tom iast pew nem  jest, że młodszy Reyman 
s tw a T atrzańskiego. Na zabraniu, k tóre od w raca -o  Krakowa r zastąpi sw ego b rata—  
będzie się v p atek dni? 22 bm., o godzinie 8 kapitana, doskonałego napastn ika  Wisły, 
wjecz. w  lokalu Seii.,narjum  'ilozofjcznego W W ilnie mówi sję o  zlaniu się O gnj-
U m w ersytetu, dr Jan Kruszyńsk w ygiosi po ska i La-udy. Pogłoski te  w.ydają się być 
gadankę ilustrowar H w łasnem i zdjęciami to - praw dopcdob.tenn, gdyż piłkarze Laudy, a

Ceny ! M  zniżone!
W związku 1 urządzeniem: własnych 
składów połączonych 1 torem  ko­
lejowym mam możność

S O ń K i  (E l W E S . a  1 D B S
z pierwszorzędnych kopalń górnoślą

skich kouc. „ P r o g m s s ' *  
P r z e d s i ą b .  H a n d l .  P r z e m

„W Tażeira z wycieczki let zarazem hokeiści AZS-u przeszli już — ja 
ko hokeiści —  do Ogniska, ( t j .

W ILNOM.DEULL,
Biuro — Jagiellońska 3, tel 8-11 
Bocznica własna — Kijowska 8, tel 999. i

KOLEJOW A
—  O ceny w bufetach kolejowych. —  W 

zwąązku z licznemi skargam- na zbyt w yso 
kie ceny w bufetach kolcjowycn, spodz;ewa 
ne jest zrew idow anie obow iązującego cenn. 
ka na artykuiy pierw szej potrzeby sprzeda- 
wo ie na dw orcach. O dpowiedni wniosek ko­
lej trzy, jai.o bezpośrednio w tem za jn te rtso  
w anych m a w płynąć do dyrek tj: kol. i władz 
s ta ro śc isk ich .

ZEBRANIA i o d c z y t y

—  Klub W łóczęgów. —  W  piątek dnia 22

po poł. N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie 
członków Porządek dzienny obejm uje spra 
wlv następujące; 1) Spraw a d jiszego  iKzy- 
m yw ania przez Stow arzyszenie Szkół Han­
dlowych. 2- Spraw a ożywienia handlu 3) 
W olne wnioski

O ile Zebranie z Draku quiotru'm nje doj 
dzie do skutku, odbędzie snę w drugim term . 
nie tegoż dm a o godz;nie 5 p e  poł.

R Ó Ż N E
—  Prez. Fole (^wski skarży o oszczerstw'0. 

W ileńska 10-rjo  groszów ka endecka (w yaa 
nie ABC) zamieściła artykuł wymierzony

Jeżeli pragniesz, przyjść z pomocą mło« 
dzieży akademickiej L1. S. B. i chcesz 
w esoła spędzić czas — przyjdz 

na XIII BćE O g b ln o sk a B e m ic k i 
w dniu 1-go lu tego 1932 r. w Salonach 
O ficerskiego Kasyna Garnizonow ego.

bm. w lokalu przy ul. Przejazd 12, iodbędz:e przeciwko prez. Folejewskiemu, im putujący

KTO KONTROLUJE 
FILWY SłKOLNE?

istnieje, jak wtjadomo, sizedsiębiorstwo 
koncesjonow ane prze/ ('iratorjiim  ( stw ier­
dzają to karty ab o n am cco w e  1 i i.ające ;a  
zadanie w jśw ietlam e w szkołach odpov. ed 
nich dla młodzieży filmów.

Przed miesiące n bodaj, poruszana była 
sjorawa nieodpow iedniego doboru filmów, 
Chodziło w ów czas o „W ierną Rzekę" Że­
rom skiego, racej o  filmową przeróbkę tego  
dzieła.

Zasadniczo z-aane nrzeróbki z literatury 
nje nadają się do  filmowania wogóle, a tem 
bardziej dla młodz.eży szkolnej, k tóra prze 
cięż może poznać utw ór w oryginale.

Z resztą spraw a ta  już przebrzm iała.
Następnym , a obecnie w jśw ietlanym  w 

szkołach p iogiam em  jest. .„Podróż d o ' Afry­
ki" F. A. O ssendow skiego oraz am erykań-

Pom ijając dostrecznie głupią i mało po­
mysłow ą dw uaktów kę farsow ą, poważnie na 
leżało zastanow ić się nad filmem O ssen- 
dowskiego.

Są w praw dzie zwolennicy metody p ed a ­
gogicznej, jaką tdm om aw iany stosuje. „N a- 
turalia non sun t tu rp ia ' — skoro uczymy
dzieci vv geagratji, iż upał podzwrotnikowy 
nie w ym aga szczelnej garderoby —  to  nale 
ży to obficie i dobitnie zilustrować. T ak też 
uczyniono w „Podróży do A trvki". Być mo 
że, Ijż natUTaljzni z.djęć nie w yw oła ubocz­
nych asocjacyj, być może i,ż p rzesadna pru 
derja jest jedynie postacią hipokryzji, —■ 
ale czy kino szkolne ma być terenem eks­
perym entów ? — Nic nie mam przeciw  or­
ganizacji technicznej kina szkolnego. Przed 
siębiorstw o 'ma dobry  aparaL m ocną lam­
pę, doskonały adap te r z głośnikiem — 
lektor ustala dobór p iogram ów ? Czy końce 
sja (jeżeli wogóle jes t udzielona?) me prze 
widiuje pew nych zasadniczych upraw njrń  
kontrolnych? —  Idea kina szkolnego

sję 69 zebranie Klubu W łóczęgów  Senjo- 
rów. Początek o godz, 19 dla członków, a 
o godiz. 20 dla stałych 1 zaproszonych gości. 
Na porządku dziennym ref. p. R edaktora K. 
Okuhcza pt, „Moje w rażen ia  z Litwy". 
Prócz tego jdbędzje sję  w godzinact mię­
dzy 19 a 20 zakończenie rozpoczęte] dyskusji 
na poprzedniem  zeb,ianiu.

— Zebranie dyskusyjne Zw iązku Pracy 
O byw atelskiej Kobiet, na którerr p. Stubie 
do —  wspołpraociwimk W -tu u św .a ty  Poza 
szkolnej przy Kuratorjitim SzKolnem wygło­
si referat p. t. „O rganizacja prac h 'b ljo te- 
karskich na terenie W ileńszczyzny" odpa­
dzie się we czw artek dnia 21 styczn ia  rb. 
o godz. 7 w :eczorern w  lokalu Związku 
p r.y  ul. Jagiellońskiej nr, 3 /5  m. 5

W stęp  dla członkiń bezpłatny — dla go ­
ści 30 gr.

Imienne zaprosztn ia  nje będą rozsyłane.
—  W ilenkie T ow arzystw o Ginekologiczne. 

Z arząd W ileńskiego T ow arzystw a Ginekolo­
gicznego podaje do w iadom ości, iż w  dniu 
21 bm ., o godzinie 20 w lokalu Kljnik' Położ

mu popieranie t, „Arb m " z tytułu posia­
dania akcji tego  tow arzystw a.

W związku z tem prez, Folejewsk: w ystą 
pił dć proKuratora ze skargą o oszczerstw o.

— Związek hodowców drobiu ziemi W i­
leńskiej organizuje w  lutym br. tygodniow y 
kurs hodowh drobiu w W inie dla hodow­
ców  drob 'u  i miłośniKÓw drobiarstw a W7 pro 
gram ie kursu uw zględni się wychów, żywie­
nie, pielęgnacja urobity w alka z choroba­
mi drobiu, sztuezne lęgi itp . W  wykładach 
przyjmą udział w ybitni fachow cy. Zapisy na 
ku is przyjm uje kancęlarja W ileńskiego T o­

tek, dnia 21 styrczn:a, o  godz. - 8  W). T ea tr 
nasz oddaje hołd znakom itej autorce poiskiej, 
G abryjeli Zapolskiej w lO-tą rocznicę śm jer 
ci. Zapolska w rozwoiu kultury scenicznej 
zajm uje jedno z poczesnych miejsc, s tw arza 
jąc w tw órczości teatralnej swój odrębny 
styl Jej zmysł spostrzegaw czy, znakomite 
chw ytam e typów , niepospolita budow a cha­
rakterów  i akcji wusunęia ją  na czoło p isa ­
rzy scenicznych początków  20-go stulecia. 
D zisiejsza prem jera „Pana Mai czew ska" na­
leży do cenniejszych utw orów  autorki. Nie­
wątpliwie kulturalne Vvilno w  uczczeniu G. 
Zapolskiej nie pozostanie obojętne, dając 
tym w yraz swej pamięć a autorce nieposjóo 
litego talentu. T ea tr nasz p ragnąc widow iska 
„P anny  Maliczewskiej udostępn ć dla mas 
najszerszych, w yjątkow o przedstaw ienia tej 
sztuki daje ;>o cenach o .50 proc. niższych 
od niofrmalnycn.

—  „Hula di Bulla" — w T eatrze Lumia. 
Dzis, w czw artek, d 21 bm., o  gedz. S w. 
świetna, pełna humoru farsa „Hulla d̂  Bul­
la". Do ogólnej akcji autorzy wpletli w spo 
sób przezabaw ny szereg  nieporozumień po­
między afganistańsk :ch dygnitarzy, a b»ed-

ZFM STA PORZUCONEGO MĘŻA
Dz.eń 10 m aja ub. r. przyniósł m ieszkań 

com os. Żurdele wiele sensacyj.
Pow szechnie znanem  było, że pożycie mał 

zor.kow Buraczew skjch nie było zgodne. Mi 
mo wielokrotnych pesw azji ze strony męża 
W iró w k a  Buraczew ska, prow aaziła bardzo 
lekkomyślny tryb  życia.

Zaenerwowiany takiem w stępow aniem  
B uraczew ski udał się ao kochanka swej żo 
ny i zaządat, ażeby nje buizvł mu szczęścia 
rodzinnego. N arazie W ójcik ob.ecał.

P izeszło jednakże sporo  czasu a W ójcik 
nje myśiał naw et o wyieżdzie. Stosunki po­
między nim a buraczew ska także me ule­
gły żadnej zm ianie.

Doprofwaazony tem  do ostateczności Bu­
raczew ski postanowił się zemścić. W tvn. 
celu nzboił się w  łopatę i udał do W ój 
cika. Między dw om a ryw alam i doszło do 
ostrej wymiany słów. B uraczew ski w  pcw  
rtej chwili uderzył W ójcika łopatą po gło­
wic, zadając mu ranę śm iertelną. Po doko­
naniu zbrodni udał się do Dosterunkowego 
PP. gdzie zam eldow ał, że został napadnię 
ty . D ochodzenie w stępne w ykazały jednakże 
winę B uiaczew sktego w skutek czego ostatni 
stanął przed «ąaent.

Na rozpraw  je, która nśafa miejsce w po 
łowię v, rześnia ud. r. B uraczew ski został ska 
za ry  w ytokiem  Sądu O kręgow ego na osa­
dzeń e w cięzkjem więzi en i u na p rzeriąg  
lat 6.

O brona skazanego adw  P. Andrejew za 
skarżył ten w yrok ao Sądu A pelacyjnego 
w skutek czego spraw a ta została rćzpozna- 
ną w dniu wczorajszym .

Sąd po ZoDOznaniu się z całokształtem  
spaw y 1 wysłuchaniu w niosków  s tro r  uchylił 
w yrok pierw szej instancji i skazał Buraozew  
skiego na zam knięcie w  oiężkjem więzieniu 
na przeciąg 4 łat.

Kuplą pianinu
zagraniczne, używane w d jbrym stanie 
oferty do Adm. ~ „Słow z“ . Wymienić 

firmę i cenę pianina.

w arzystw a O rganizacyj • Kółek Rolniczych hycli statystowi filmowych, w szystka zaś sku 
w rodzi ach urzędowych do dnia 5 .utego N a s ę  około w schcuniego w ładcy, krórego 
br “(Wpłata za kurs w yniesie zl. 8 dla osub statyści w  końcu ra tu ją  z przykrej opre- 
m tnależącycn do Z w azl.u  Członkowie, któ s l» Z aw rotne tem po sztuki, njezw ykk m try- 
rzy opłacili sJdaake za  rok 1Q72 są  wolni .ka. szereg przekam icznych sytuacji, dosko_ 
cd opłat zc kurs Zgłoszenia na kurs osobiś n « a  opraw a sceniczna —  w szystko to  skła
cie lub przez pocztę z podaniem miejsca za­
m ieszkania należy składać do dnia 5 lutego 
br„  uiszcając jednocześnie opłatę za kurs. 

Dokładny termin kursu i m iejsce zostaną
niczo-Ginekologicznej USB (ul. B ogusław ska pedan t w  osobnych ogłoszeniach 1 komum- 
Nr 3) odbędzie się W alne i N aukow e P o- katach radjow ych,
siedzenie T ow arzystw a G inekologicznego, z TEATR I MUZYKA
nastęoujacym  porządkiem  dziennym : — „P anna  M aliczew ska" —  premj'era w

1) D oroczne j W alne Zebranie Wil T ow . w Teatrze na  Pohulance. —  Dziś, w  czw ar-

DLA REUMa TYKÓW I CIERPIĄCYCH
NA b ó l e  n e r w o w f :

Reumatyzm, podagrę j podobne cierpie- pizy  pomocy Togalu nadspodziewanie po
nia, wywołują jak  ■ v adom o zaburzenia w myslne rezultaty. „Z wjelką przyjem nością ^ Is k a , R aaw a-ów na
przem ianie mateij". Chory^ orgi n ir.n  wytwia donoszę W . P „  iż po użyciu 5 opakow ań To ' " r*"J
rza w zbyt wielk h ilościach kw as moczo galu wyłeczyłem się zupełnie z uporczyw ego
wy, krew  zaś w niec-statecznym stopniu w y- reum atyzm u, p rześladującego mię od paru
dzieła ten  ̂straszliwy^ jad. D ostosow anie la t““, pisze nam pełna ząpalu p. Zofja Zwo-
ŚroSfków uśm ierzających przynoś: chorem u lińska, Lwów Jabłoniowskicli 36. „Na uż.y-
copraw da ch,wljlową ulgę, lecz ije uw alnia oje Togalu zdecydow ałam  się dopiero po
go w zupełności od tych okropnych cierpień, w yczerpaniu wszystk eh innych środków  ap-
Radykalne uzdrowienne z reum atyzm u , czę teczm ch . D latego też, czuje się w obow iąz-
to powiązanej z nim bólów nerw ow ych, n a -^ k u  jrrzesłać W . P an o n  niniejsze podzjęko- 

stąpić tylko w tedy może, gdy leczenie s ta -  wanie i zaznaczam , że będę usilnie nieoce-
w ja sobie za-zaan je  zupełne usunięcie,; a co nioti.y p repara t Togal polecać mym w szyst-
niaynmjej zapobieganie nagrom adzaniu s-ę k ńi znajom ym , jako środek n a ’ w yleczenie

jes t kwasu m oczow ego. Ten straszl1 wv jad  bo_ reum atyzm u". Lecz również przy Dodagrze,
św ietna. Skoro zorganipw ano u nas seanse wijem, sadów  ąc sei w postaci ostrych, jak bólach w krzyżu, rw anju  w  staw ach łam a-
szkolne, m e należy tego  zaniedbyw ać, me igełkj, drobnych kryształów  w mięśniach, mu w kościach, bólach nerw ów ’ cli i'g łow y ,
należy za :zynac kopania grobu dla całej staw ach i innych częśc 'ich  c.ała, w yw ołuje grypie, przez ębieoiach j pokrewnych ciernie
spraw y. Daleki jestem  od złośliwych uw ag, te  dokuczliwe i m eczące bóle. T o zadanie naacli, działają tabletki T ogal szybka i pew -
ale doprawdy -isn ą  się one pod pióro, gdy spetniaja tabletki T ogal, k tóre w łaśn.e zw al- nie. 1 nieszkodliwe dla serca, /.oładka i in-
się widzi takie prow adzenie rzeczy, k tóra czają te  n iedom agania, Lek ten w naturalny nvch organów . Jeśli lekarze fo g a i ordynują,
znakomicie nadaje się na odskocznię dla sposób usuw a pierw iastki chorobotw órcze, to  przecjeż każdy z zauranien zakupić go
w anosci w ychow aw czych. N iestety, ale D latego też nawiet w  chronicznych w ypad- może W e w szystkich aptekach
tak i, T ad . C, kach, gdy inne środki zawiodły, osiągnięto ------------ ;

da się, jż sztukę tę oglądać można kilka ra 
zv % ró w n e  wielkiem /.interesow aniem  

Jutro , w niątek, dnia 28 bm., o  godzinie 
8 w  św ietna ta rsa  .Hulla di Bulla".

—• W ystępy W arszaw skiej O pei^tkj „N o­
wości*1 w  Wilnie. —  O peretka „L zar w alca" 
—  w T eatrze na  Pohulance. —  Całkowity 
z ispó l W arszaw skiego T eatru  ,,N ow ośc'“ 
■cystąp' w’ T eatrze na Pohulance w piątek 
22_go w sobotę 23 j niedz'ele 24 stycznia 
br. —  w efektownej i nad wyraź'-melodyjnej 
operetce O skara S traussa „C zar w alca", któ 
ra cieszyła się w W arszaw ie o lbr/yniiem  po 
w odzeniem . O bsadę ról giówtnjejszych s ta ­
now ią: pełna wdzięku arrystka o p en  w ar- 
izaw sldej Tola M a n k e; \ vic z ów n a , Rawicz-So 

Tam szczyków na, Dem 
bowiski, Horski, Redo, Szczaw iński, .Mjller, 
O strow ski i jnni. Przy pulpicie dyr. Mieczy­
sław  Kochanowski.

B jlety na w szystk ie  w ystępy operetki 
w arszaw skiei są do nabycia w  kasie T eatru  
Lutn a  od 11— 9 w. Zapowiedź w ystępów  
najlepszego w. Polsce zespołu operetkow ego 
w ywołała w W ilnie w e lk je  zainteresowanie 
w śród publiczności.

—  Sobotnia popołudniówka na Pohulan­
ce. —  „Burza w szklance v 'odv ‘ — dla 
szkół. —  W sobotę, dT ia 23 stycznia o  godz. 
4 popoł. odbedzie się przedstaw ieni^ popo­
łudniowe dla m łodzieży —  vieso!ej kornedji 
..Burza wi szklance woidy", którą to  sztukę 
ze względu na treść w ysoce ciekaw ą, saty­
ryczną j pouczającą —  K uratorjum  Oki egu 
Szkolnego poleciło młodzieży. Ceny mie’sc 
b. zniżone. Bjldty nabyw ać m ożna bezpośred 
mo w  kasie T eatru  L unra .

NIEDZIELNE POPOŁUDN1ÓW KI:
Rewia Sylw estrow a — na Pohulance. W

TTf’ ™
niedzielę dn a 24 om. o godzinie 4 pp. o- 
gtatni raz  jako popołudniówka po cenach z.m 
żorych — w esoła Rewja Sylw estrow a, c je 
sząca sie m ebywałem  powodzeniem . Jest to 
ostatnie przedstaw ien ie  Rew; na Pohulance.

„K rólew na Śnieżka" — v. T eatrze Lutnia. 
W niedzielę, dnia 24 bm., o  godz. 12 w 
peł. dzjeci ujrzą znowu cuuną baśń fantasty  
jzną „Królewną Sn eżk t" , i opisującą baiecz 
ne czasy daw no m inionych w :eków. Ceny 
b zniżone.

O peretka „h ró ijw a  nocy" —  w T ^ a trz t 
L ntnja. W  niedzielę d ria  24 bm „ o godz. 4 
pp. ukaże się jedyny raz jako popifludnjów- 
ka arcyw esola operetka „K rólow a nocy" Bi 
lety  już ao nabycia w kas e T eatru  Lutnia.

— Stow arzyszenie b . W ychowawców i 
"ycnow atików  gim nazjum  przy kościele św . 
K atarzyny w P etersourgu  organizuje w  dn. 
2 styczn ia  koncert na rzecz dożyw iania bied 
nych dziec-i. Koncert odbędzie się w  sali gim 
nazjum  Lelewela, o godz. 20.30.

W  koncercie wezmą udział pp. E. Suszcze 
w czow a, J. Sumorokowia, M. W ińczyna, W . 
B iszew ska, H, Holiendligerówma oraz E. Ol 
szew ski, R. M roszczyk, I, Św iętochow ski, I. 
Rc-wkowski, K, W'yrw5cz-\V ichrow ski

CO GRAJĄ W  KINACH?
Kjno Mejskic — Cierne więzienia.
rieljos — T raged ja  am erykańska.
Hollywood — U lubieniec Bogów.
Casino —  Bom by nad Monte Carlo.
Pan —  Ab-yka mówi.
Stylowy —  M araau.
Św iatow id —  Arka Noego

W YPADK I I KRADZIEŻE
—  M o n t e r  s p a d ł  z d a c h u .  

P o d cza s pracy instalacyjne, z dachu d ru  
g ie g o  p iętra dom u przy ul. K ońskiej 1, 
Jo?dl nt bruk m onter F eliks M akow ski.

Dowia? on b. ciężk ich  obrażeń  c a ­
łe g o  cia ła  i z o s ta ł u lo k o w a n y  w  szp i 
tału ż y d o w sk im .

—  MlcdCcjan; złodzieje. — Pehcja za­
trzym ała nieletnich- PawJukjew icza Stanisła 
w t  (N adicśna 691 Ju rew cza  W tadysław a 
(T rębacka 4b), Jankow skiego Bolesławia 
( K alw aryjska 65), Wojtow-a W iktora (N ad­
ii ^aa 13) . Masina Fraiiciszka (K alw aryiska 
37), klórz.y w dnju 14 gudnia ub. r. skradli 
naszkode Szapin> Izaaka przy ul. K a''varyj 
sldej 1 butelki o'd piw a i wódki w a n  200 
zf Skradz-on. butelki zostały sprzedane han 
dSatałom starzyzny, nazwisk i miejsca zamie­
szkania których zatrzym ani nie mogą w ska 
zać

W ym ienieni chłopcy tw orzył' z organ i7 ow a 
na bandę, k tó ra  jak przypuszcza policja, do

W drugiej pc>ło,wie stycznia w Wilnie a 
więc na połnoco-w schodzie Polski, bzy puści 
ły pączki, a  o  śniegu —  ani mowy.

jak aś  zab!ąkana tala ciepłego jłowietrza 
robiła przew rót w  naszym  kumacie. D oro- 

karze konni pochowali samki, dozoicy za­
cierają ręce z zadow olenia, żc om inął ich 
ciężki trud ustaw icznego zeskrobyw ania 
śniegu z chodników , a onegdaj praw osław  
nj w ybierając się na doroczną uroczystosc 
pośw ięcenia wod'- (Jo idan ) ubrali się w  let 
nie palta. Zupełnie jak  w  m aju; m oże tro ­
chę Więcej błocka, ale nie mniej ciepło.

W szyscy o tem m ów ią, (najw ięcej łyżwia 
re, którzy w złą gadzinę przystąpili uo bu­
dowy w łasnej ślizgaw ki —  przy jął Mickie­
w icza), przypom inają, kiedy ostatni® noto 
w ane było podoone zjawisKO i nikt sooie te ­
go przypom nieć nie może. T ak,e coś. D aw ­
niej tego nie by!o. Dawniej o  tej porze roz­
legały sie dźwięki janczaiek , skrzypiał śnjeg, 
ra /n o  parskały  dobrze odkarm iene konje de 
rożkarslde, słowem wiedział człowiek, że jest 
zima.

W styczniu m ożna było zobaczyć roze­
śm ianą, paloną paczkę narciarzy  wązkirn 
sznureczkiem ciągnących ku w zgórzom  ar.- 
toko lskm  lub rum jane pensjonarki śpieszące 
na ślizgawKę.

Cieszyli sję z zimy i w łościanie za-m.esz 
kujący pabhzk e w sie i przedm ieścia. Mie 
li zarobek niezły. Wywozili śnieg zgarn ię­
ty z chodników Dziś klną, na czem św iat 
stoi, przedczesną w iosnę 1 w braku zarooku 
radizą sobie w  sposob w ypióbow any 1 pr cz 
tysiące stosov.any —  zapisują się do PLJPP

N arciarze i łyżwiarze są  bezradni i ze 
złości g rają  w p ing-pong  lub tańczą na do­
broczynnych dancingach.

Ale ża rt na slronę.
O becna tem peratura nasuw a pow ażne 0 - 

baw y rolników, zdaniem  których styczniow a 
w iosna może się 'Odb.ć fatalnie na zasiewach, 
zwłaszcza, że każaego arna m ożna się spo­
dziew ać raptow nej zm iany i silnego miozi

O grodnicy też bez radości spoglądają na 
pączkujące bzy. „W sjakom u owoszczu sw o 
jo w nerr a*, mówi stare  rosyjskie przyslo 
wie —  i ma rację.

M eteorolodzy, j?dc wynika z ich w yjaś­
nień, n jebardzc orjentują się w  przyczynach 
tego „nieporo-um jem a .

O garnia FoJsKę faia c:epla idącego z za 
chodu mówią, ale dlaczego, tego nie n .ó -. 
wią. Bodaj najbliżsi praw dy są  kupcy han 
dlujący w ęglem . Oni tw ierdzą w myśl z n a - , 
nego pow iedzenia: gdzie jest cienko tam  s ę  
rwije, że kryzys jako nieszczęście musi cho­
dzie ’v, parze, więc dobrał sobie do k o n p k  
tu, wiosnę wi styczniu  i gnęhi biednych kup 
ców. ( t)

konała kjika podobnych kradzieży w różnych 
fabrykacn.

—  Okradzenie m ieszkania, — M asewic/o 
wej Ew ie (Szkaplerna Nr 101) skradziono z 
m itszkania 5 nietrów  m aterjału na ubranie 
oraz serw etę.

—  Z m ieszkania  domu N 16 przy ulicy 
W iłkomierskiej na szkodę W iercińskiej An­
ny skradziono portm onetkę skórzaną z  za­
w artością  15 zł.

—  Na gorącym  uczynku usiłowania kra 
dzjeży row eru Drzy ul. O strobram skiej Nr l) 
na skodę W ilczew skiego Janusza został za ­
trzym any A dam ow icz Juljan (W ileńska 45)

— Podrzutek . W  korytarzu domu Nr 14 
przy ulicy Artyleryjskiej znaleziono podrzut 
ka w w ieku około 2 tygodni, przy którym  
była kartka z napisem „O chrzczone —  na 
irn.ę W anda", Podrzu tka um ieszczono w przy 
tułku D zieciątka Jezus.

POSTAW Y 
— k oncert p Z ygm unta P  otassew icza. 

Staraniem  postaw sk ego T -w a  D obroczyn­
ności w dniu 5 grudnia w domu M acierzy 
Szkolnej odbył się koncert śp iew aka p. Zy­
gm unta P rotssew icza. S łyszelim y  juz. p .
Pi otassew icza przed dw om a laty, gdy bawił 
u b rata  sw ego, tutejszego zastępcy starosty  
i już w tedy podziw ialiśm y jego  piękny ba­
ryton . Dzis. po długich studjach koncertan- 
ta  w Medjolanie, słuchaliśm y śp ew aka o do 
skonało] szkole j poryw ającym  giooie.

Ładny głos, ujm ująca powierzchowno.-,, 
m iedego śp iew aka brak zm anierow ania, tak 
charakterystycznego dla śpiewakowi zaw o­
dowych, spraw iło na ljeznie zebranych siu- 
czach tak  miłe wrażenie, że zasłużonym okla 
skonu, przechoazącym  w ow ację nje było
końca.

Słyszeliśmy, że p P  przyjeżażając do 
Postaw  z Krynicy na prośbę prezeski T -w a  
D obroczynności p Kęstc.-wjczowei, nie ty l­
ko bezinteresow nie w ystąpi! w  koncerc ie , 
ale naw et nie chciał s :ę zgodzić na nokrccie 
prze zarzad T -w a  znacznych kosztów , zwia 
zanych z jego podróżą z  Krynicy do Po­
staw . Tę tak hojną oźarę  p. P. dla naszych 
biedaków , szczególnie cenim y. Za kilka go
dzin praw dziw ej uczty duchow ej, jaką n ,ek
śm y słuchając koncertu p . P „ jestesm y 
wdzięczni zarządów ; T -w a Dobroczynności.

Postawianiu,

R E S T A U R C J Am  „ P O L O W A "
M ickiewicza 11, lei. 5-93.

9 6-eJ 
D O b o ł u r f n f o w y j j OaiłtiM-izariH W y s t ę p y  a r t y s t y c z n e .  

U p o m in k i  d la  P s f t .

lu t e a o r ( J ,„ P ^ M ^ ^ ^ 5 |a ,,  u r z ą d z a

B A L  H A S K O W Y
Z r z a p ło s z e n ia m i .  Szczego»y nastąpią.
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P r& g te d  Poda gcgiczny —  nr. 1  Pięć­
dziesiąt la t tem u, wToku 1882, gdy sa trap ą  
w arszaw skim  byl Hurko, a kuratorem  okrę 
gu uauKOwego w arszaw skego  Apuchtin, sło 
wem w uobie najcięższego ucisku rozpo ■ 
czą wychodzić „P rzegląd  P edagog 'czny“ . Ju 
ibleuszowi tem u obecna Redakcja poświęca 
swój pierw szy tegoroczny num er Założony 
przez F.ugenjusza Babińskiego, kierow any 
kolejno przez Adolfa D ygasińskiego, F larja- 
na Ł agow skiego, Jana W ładysław a Dawida, 
Kazimierza, Króla, Miecz. Brzezińskiego, 
Lucjana Zarzeck.ego, Kazimierza Kujaw­
skiego, B ogoana N aw roczyńskiego, T adeu­
sz Łazow skiego, W ładysław a Kopczewside- 
go i obecnego redaktora  H enryka Gallego, 
zcspoljl około sieb ie  cały szereg w spółpra­
cow ników  z pcśód najtęższych pisarzy i  pe­
dagogów  poIsk ch.

O bok galicyjskiej ,Szkoły“ , .Rocznika Pe 
aagogtcznegoJ‘, później pow stałego „M uze- 
dagogiczny przez te la t 50 kuźnicą myśli p t 
dagogieznej polskiej. W  roku 1905 po  za- 
ło żen u  S tow arzyszenia z galicyjskiem Tow. 
Nauczycieli Szkół W yższych zosiai głów ­
nym organem  T ow arzystw a Nauczycieli Szk 
Średnich i W yższych.

W  dniu jubileuszu obecna R eaakcja p is­
ną  oddaje czesc zmarrym redaktorom  i na 

łam ach num eru pierw szego 51 ro czn k a  po 
mieszczą wspomnienia redaktorów , członków 
kom itetów  redakcyjnych, przyjació ł i wspói 
pracow ników  „Przeglądu".

N um er ien w skrzesza więc te już bar­
dziej i miuej odlegle czasy walki narodu 
xilskiego o niepodległość aucha, wiaiki o  

przyszłe poKoienje, którem u danero było o- i 
rężnie odz>skać n jep jd leg tość. P aństw a o- 
raz  czasy zak ładam i zrębów  pod budow ę 
szkolnictw a narodow ego już w  p e iw szy m  
okresei w ojny i połem  w dobie odradzają­
cej się ojczyzny. W  dziale tym znajdujem y 
w spom nienia redaktorów  pism a: daw nych—  
prof. K Króla, członka honorow ego T N SW ; 
dyrektora K. K ujaw skiego, profesora uni­
w ersytetu  w arszaw sk eg o  a r  B. N aw ro  zyń 
skiego i ooecnego —  H. Gallego, a  także 
przyjaciół i w spółpracow ników  pism a —  ho 
om ow ego profesora uniw ersytetu warszaw­
sk iego A. A. Kryńskiego, dyrek tora  W . G ór 
skiego, członka honorow ego T N S W .; profe 
sora un iw ersytetu  w arszaw sk eg o  S, D ick- 
stei-na; p  Izy Rzepeckiej - Moszczensk,ej i 
profesora uniw ersytetu w arszaw skiego dr. 
ś t . Szobera.
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Z A R Z Ą D

V/hc ii rK eu> Banku liemskiegu
p od aje d o  w iad om ośc i, że w dniu 17 g o  lu te g o  r. b. o g o d z in ie  6-ej po  
p ołudniu  o d b ę d z ie  s ię  w  W ilnie, w lokalu Banku (M ickiew icza 8)

Z w yczajne  W alne Z grom adzen ie
Akcjonarjuszów Wileńskiego Banku Ziemskiego.

A kcje, albo zaśw iad czen ia  in sty tu cyj K red ytow ych  o zd ep on ow an ych  
akcjach z num eracją ta k o w y ch , p ow in n y  b yć z ło żo n e  w Banku przea dniem  
10 lu te g o  r. b.

D ep ozytarju sze W ileń sk iego  Banku Z iem sk iego  pow inni przed  dniem  
10 lu teg o  r. b. p ow iad om ić Bank o  zam ierzonem  u czestn iczen iu  w Z g r o ­
m adzen iu .

A kcjon arju sze, reprezentujący przynajm niej 1 /1 0  cz ęść  kapitału zak ła ­
d o w e g o , m ogą  z g ło s ić  na p o iząd ek  d zien n y  d o d a tk o w e sp raw y (§  102 
statu tu). Żądanie p om ieszczen ia  p o sz c z e g ó ln y c h  spraw  na porządku d c e n ­
nym  p ow .n n o  b y ć  z g ło sz o n e  m e p óźn iej, jak na cztern aśc ie  dni przed  
te im in em  W aln egc Z grom ad zen ia  (§  101 statutu).

O ile  p o w y ż sze  Z grom ad zen ie  n ie  d o jd zie  d o  skutku, to n a stęp n e  
W alne Z grom ad zen ie, p raw om ocne bez w zg lęd u  na ilo ść  p rzedstaw ion ych  
na n iem  akcyj, s to so w n ie  d o  Statutu  Banku (§  106), zw ołanem  zo s te m e  
na d zień  14 marca r. b. o  g o d z in ie  6-ej p o  p ołudniu .

P O R Z Ą D E K  U Z I E ^ N Y ,
1) O dczytanie sprawozdania za r. 1931
2) Referaty Zarządu ł Komisji Rewi­

zyjnej.
3) Zatw ieidzeuie rachunku s tra t i zy­

sków oraz podział zysków  za 1931 r.
4) Emisja obligacyj W B. Z. (§ 56 

sta tu tu).
5) Nabycie placu przy ul. Makowej.
6) Propozycja M inisterstw a Skarbu o 

udz:elenie przez WŁeńskl Bank 
Ziemski pomocy ttchniczro*-bdnko- 
wej Zaiządow i Państwow em u ra d  
m eniem Towarzystwa K redytow ego 
m. Suwałk i o przejęciu aktyw ów  i 
p isyw ów  tegoż T ow aizystw i.

7) Wybór pisma dla zamieszczania obo- 
w iązująrych ogłoszeń.

8) Zatwierdzenie wzoru pieczęci W.B.Z.
9) Zatw ierdzenie spraw ozdania za rok 

1931 z bilansem i z prowizorycznem 
zestaw ieniem  przypuszczalne) w arto­
ści aktywów i pasywów z terenu 
poza granicami Polski.

10) Prelim inarz w ydatków na rok 1932.
11) Referat Szacunkowej Komisji.
12) W olne w nioski.
13) W ybo.y.
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OGŁOSZENIE
Komornik Sąau Grodzkiego w  W ilnie re - 

\\ iru IV -go zam eszkały w Wilnie, pr y ul. 
Piłsudskiego 6, na zasadzie ort 1030 U .P.C. 
ogłasza, że w ani-u 21 styazrua 1932 r. od 
godziny 10 rano w Wilnie przy ul Rudnickiej 
Nr 27 o d b ęd ze  się sprzedaż z przetargu 
publicznego rucho.rtośc. należących do łJrjtt 
Słuckiego, sk ładających się z  16 kaw ałków  
m anufaktury, oszacow anej na sum ę zł. 1GOO.

Komornik (— ) A. M aciejow ski.

1
ej
1

Ż Ą D L I C I E
we wszystkich aptekach i 

składach aptecznych znanego 
środka od odcisków

Prow. A. P/5 KA.

Radio wileńskie
CZW ARTEK, DNtA 21 STYCZNIA
11,58 Sygnał czasu.
12.00 Kom. m eteor.
12,15 O dczyt l W arsz.
12.35 Poranek szkolny z W arsz.
15.00 P rogram  dzienny.
15,05 Kom. z W arsz.
15,25 ,.W śród książek" — pogadanka 

W aisz
15 50 A udycja dla dzieci z W arsz. 
16,20 Lekcja francuskiego z W arsz. 
16,40 Codzienny odcinek pow ieść owy. 
16,50 Daw-na m uzyka z płyt.
17,10 „D ialog o s trusich  piórach" — 

W aisz.
17.35 Koncert z Kaiowjc.

IIIIIIIII
18,50 Komunikat T ow . G im nastycznego 

Sokół".
19.00 .Skrzynka poezrow a n t. 185“ — 

listy radjosluchaczów  om ow  WStołd Hule - 
wicz.

19,20 „W  świetle ram py" —  nowości 
teatralne omówi Tadeusz Łopalew skj.

19.35 Program  na p iątek  i rozm aitości.
19,45 P rasow y dziennik radjow y z W ar

szaw y.
20.00 „W  m uzeum kolejmiwem" — fełje 

ton z W arsz. w ygi. T . Strzetelski.
22„iC< Pieśnj z pow stan ia  styczniow ego 

w wyk T. Łuc7aja z W arsz.
22.35 Kom. i muz. an. z W arsz
23.00 Spacer detektorow y po Europie — 

przew odnik Karol W yrw icz _ W ichrowski. 
art. d iam .

N u w o śćl R adjO  H o w o S tf
Dość siedzieć ze słuchawkami n i  głowie!

Każdy może słuchać rsdjo na głośnik. 
Polecamy aparaty kryształkow e wraz ze 
wzmaczniaczem. zasilanym z sieci oświet- 
len iow tj. C zysty i silny odbiór. Łatwa 
ooslug i. A paraty te  nadają się do szkół, 
kasy r, św trtli-, szp: tali, restauracji, ka­

wiarń i do domu. Ceny niskie.
Wileńska Pum ot Szkolna

W ilno. Wileńska 38 Tel. 941.

f0łlKpl£Ok#. PidOlII, NamUUji

K. Dąbrowska
(F-ma istnieje od r. 1874)

Wilno, Niemiecka i ,  m. 11

O G Ł U S Z E N I E

K U R S Y  RADJ OT ECHhhCZNE
! miesięczna

dla am atoiów  i pracow ników  przrm ysłn  radiotechnicznego 
otw iera z dniem 1 lutego b. r. Tow arzystw o Kursów Technicz­
nych  w W ilnie. Zajęcia teoretyczne bęaą połączone z zajęcJan 

warsztatow e mi (budowa aparatów) oraz w doświadczalni. 
Podania przyjmuje i informacji udziela kanctla ija  Kursów 
(W ilno, H oienaerm a 12, gm ach Państwowej Szkoły Technicznej) 

w godzinach 17— 19.

H E R O L D
O R G A N  K O L E G J U M  h e r a l d y c z n e g o

HIES.ĘCZNIK PUSW IĘCO HY H ER ALDYC E j  GCNEALOGJI
Każdy zeszyt zawiera oprócz aitykułów , spisów nazwisk, 
rysunków  nem ów  1 t. p ., bogatą kronikę, inform ującą 
m. In. o życiu w spółczesnych Zakonów Rycerskich. 

Zbiera m aterjały i druki: c „Przyczynki 
do hisiorji w spółczesnej Armji Polski j“. 

PRZEDPŁATA, kw artalnie zł. 7.50 (a z przesyłką — zł. 9). 
Redakcja i Administracja*. W arszawa, Dąbrowiecka 24
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KINO
mgJSKIE
SALA MIEJSKA
O ałrebranrika S

Od poniedziałku 18 b. m. godz. 4, 6 , 8 ; 10A  >£4 w rolach głównych: JANE NOVAK i słynny
WER A  i l lh "15* _ m.i.cwiLLr

K oncertowa orkiestra pod kierownictwem M. Salnickiego. — Ceny miejsc: balkon 30 gr. parter 60 gr.
Kasa czynna od 3.30 do IOwiecz.

Dźwiękowy
KINOTEATR

„HELIOS"

Liziśl Największa se-isacja Ameryki i Europy. M iłość amerykańska: miłość europejska. N ajnowsze arcydzieło twórcy

A i t n t t r i t A f t f K *
na tle słynnej powieści T. D reizeira. W roi. głów n. bohaterka obrazu „Ulice W ielk." S iiv ia  S id n e y  1 r ie lk i akio 

P h il ip s  H o lm e s  Nad progrjm ; Dodatki dźwiękowe. Na 1-szy seans ceny zniżone.
Seansy od g 4, 6, 8 i 10.15, w niedz. od g. 2 -ej.

Dźwiękowy 
K ino-teatr

HOLLYWOOD

Dziś premjera!

w arcydziele ■ 
dźwiękowem B

uiDbieńiy p.bî oi., EM|L Ja NNINGS 1 OLGA CZECHOWA
I l U B I I H I I l S C  M Ć A G lt a  Nad p ro g r .^ J o d fu  d ż■ lękaw*

Na 1 -szy seans ceny zniżone. Seansy o 4, 6. 8 i 10.15, w niedzielę od g. 2-ej.

C 3 / I N &
W .isLKA 47. ta ; .  17-41

D ziś! S ły n n y  100 p ro c .  film  ś p ie w n o - d ź w ię k o w y  p. t.

_  Bomby 
“"Monte Carlo

KĘS* W  S a ri .  Maritza i Hans A l b e r s .
Przepych w ystiw y! T^ńcel Muzyka! Śpiew! Nad program: Dct i a t ki  d ź w ię k o w e . 

Początek o godz. 4, 6 , 8 ! 10.15, w dnie św iąt o godz. 2-ej. Na 1-szy seans ceny zniżone.

Dźwiękowe Kino

„  P A S T

Dziś 100 proc. dź*ię»ow iec, cały mówi ny po polsku — Polska w e-sja dźw ięków ., 
yg Przepiękne arcydzieło k tó ie, przewyższa wszelkie oczekiwania 

JBk I f f  iS k  JMŁ (IP f i g  bywalców kinow ych Rzecz dzieje się na obszarach „Cz. ,nego
S  )ądu“ od A tlantyku do indyjskiego oceanu. Fauna i flora 

dżungli Afryki ożyli i przemówili w tym  filmie C udo-technika1 Zadziwiające momenty! Nzplęcte!
D la m ło d l i e ż y  d o z w o lo n e .  Nad orogram: Najnowsze atrakcje dźwiękowe. Pocz. seansów  o g / d z  4, 6, 8 i 10.30

Dźwiękowe k ino

„ P A N “

Zawiadamiamy, że ca  popularniejszy i uajciekawszy filtr >ezonu
»  już w yśw ietla się w naszym  kino-teatrze 

y Celem umożliw ienia m ło d z ie ż y  s: . o ln  'J ebejrzenia lego 
I M ?  K f w  w *  m  nien. ciekawego filmu, urządzać będziem y P O R A N K I  

DO r e n a c h  z n iż o n y c h . Uprasza się 0 w cześniejsze zgłoszenia.
r  Dyrekcja Kino Teatru „ P A N ".

Dźwiękowy
Klao-Teatr

„ 5 T Y L 0 W Y "
Wielka 36

Dziś! Największe i najp ękniejsze KO proc. dźwiękowe bezkonkurencyjne arcydzieło poraź pierwszy w Wilnie 
tu k  j j k  M fe  aew Potężny di arna* wschodu w 14 akt. Prawdziwy w ybuch w nikam  konflikt uczuć 

W żywiołów, zw ierząt i ludzi. Przepych, erotyka i sensacj-. W rolach głównych naj­
piękniejsza nowa gwiazoa R o S i  HOBART i CHAk l ES BICKFORD.

UWAGA. W spaniała realizacja kosziowala 12 mil. doi. i 6 -ty miesiąc rekord powoazenia i w yświetlania w Warszawie
N astępny program: Nowe 100 proc. dźwiękowe arcydzieło K u lt c ia n ,

 t-A— — ti-i— —
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Lekarze
Akuszerki G e r ę

nĄjt>«.rAxia»
zanŁedkrt**

M e c h a n i k
radjow y

Mieszkanie
7—9 pokojowe nadają­
ce u ę  pod biuro do

rYYYYYYYYYYYYYYYYYYYT a k u s z e r k a  
Ś H I A Ł U W S K I s

przeprowadziła się i l  
Zamkowa 3 m 3. G a­
binet kosm etyczny, « s 
suwa zmarszczki, piegi, 

Choroby w eneryczne, wągry, łupież, bi odaw- 
skórne i narządu mo- ki, Lu zajki, wypadanie 

czowego, włosow
I4l!ckieurii*.a 1 2 . ■aaaaaaaaa-.a.aaaaaaa. 

róg Tatarskie) Tel. 15-64 ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  
Przyjm uje 9 - 2  i 5 - 8  K C S f T * r t V k Z

DOKTOR MED.

A. Cymbler

innrn-ifi r ó i r / s M i  SK prezentują- ce l1^ ? od_  , ro, .

Kosmetyki 0  g { £ £ £  ^ T 46' .  D w a  IrO liłO W E
Leczniczej   pokoje
] . H r y n i e w i c z e m * ), EkO IIO ITI z wszelkiemi wygodami
al. W IE l K A  .4# l i  k J  potrzebny od 1 k w ie t-d r  wynajęcia. Mickie- 
P rzy j w  g . 1 9 - 1 4  4 - }  nla sam otny 35 zł. wicza 48, 5.

V .  Z.  P.  M  S t  m iesięcznie. Odpisy —— -------— .. .  ... ...
św iadectw . Soły. — 2 mieszkanie

  Skrzynka pocztowa — z 3  j ą  pokoi
Nf* 7. wszelkiem!iAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Dr. SZYRW 1N DT
cnoroby w eneryczne, 
saórne i morze płciowe. 
W ielka 19,od 9-J i 3-7.

DOKTOk

Blumowlck
< uereby w eneryem e, 

•kóro.e 1 norzopłciaw e 
W IE LK A  ił,

teł. 921, ad  9—l i  3 - 8  
W Z.  P.  58

OSZCZĘDNOŚCI
swoje złote 1 doiary 
u l o k u j  na wysokie 
oprocentow anie. Go­
tówka twoja jest za­
bezpieczona złotem, 
srebrem  i drogiemi 
kamieniami. LomDard, 
Biskupia 4, tel, 14-10.

^ O P I E R A j & E

L .0 .P .P

GABI WET
Racjonalne] 

k e s m e t y  k l  
leizr „czi *

WTLNO,
Mickiewicza 31— 4

Urod?”
uall. c odświeża, usuwa 
|e] skazy i braki, Masaż 
kosm etyczny tw arzy. 

Masaż ciała, elektrycz- 
ny, wyszczuplający (pa­
nie) Na ty s k i  „horm o- 
n a “ według prof. Spuh- 
la. W ypadaule włosów, 
łup eż. Indywidualne 
dobieranie kosm etyków 
do każdej cery. O sta t­
nie zdobycie kosm ety­

ki racjonalne]. 
Codziennie od g. 10—8 

W. Z. P: 4^

Pos*dv

ze
wygodami 

nowoczesnemi, ranna 
na miejscu do wyna­
jęcia. Wilno, ul. Sło-

*-A4- —

M a t u r a
Przygotow yw anie ze wackiego 17.
w szynkich p rz e d m io -^ aaaaaaaaaj.
tów do egzaminów w
zakresie szAÓł średnich
J ę i y k i  o h c e : francus-
ki. niemiecki (konwer- praktyka we wzorow s ,’c]a) oraz ) ' d n a  ,

gospodarstw ach roln "  Lek j lzieU .
p o s z u k u ją  p o s a d y  * ru ty flowani koICDe- 

rząaci roln. W ym aga-!^ J b 
nia skrom ne. D o b re , y

Sprzeaaje slĄ
dom m urow any piętro­
wy. Dowiedzieć się w 
red. ,,Słowo“.

Do sprzedd"ia
l ub w yd7ierża«ienia 
mieszkaoie w Spółdziel­
ni m ieszkaniowej na 
n U kołu. O . arun- 
kach dow iedzieć , się- 
Zw ierzynlec, ? Jasna 12 
m . 1.

OKazyjnie
sprzedaje się  kc-cer- 
tow e pianino Be,;nstej- 
na. Piwna 2, dozorca 
wskaże.

Sobieszynlak
kawfl!er, kilkoletnia |

K u p n o
s p r z e d a ż
■ H

Okazyjnienauczyciele „ .. WT .  .
. . . .  — «■— -- - - . ' - gi mn . mag tilozofji i R* t ’. “ . 'V
referencje. Łask. oferty *  m ,tem atyki. Zgł. obuwl.e’ -nUtIlria w>ele 
O lszew Wileński „fizet‘ d^  Adm , Sfowa' pod P° Z0SU ych Z

'  M-tura*. licytacji rzeczy sprze-
Zaiządr.ójącego

lub rządcy pos-dy 
poszuknję. Zarządzałem TT"
większemł oojektami, U g m O llI ik
pracowałem  3  łaia w kaw aler,_z  ukończoną.

daie tanio LOMBaRD, 
“  ul. Biskupia 4, ieL 14-iC 
— (cd 9 dc 2 p.p. i od 

5 do 7 w,).

Dobrach W Soleczniki Średn. S /k . Ggrodni- 
pana Karola Wagnera rzq, p a k ty k a  w Sańcu

Z powodu wyjazdu
sprzedaje się

Posiadam  b dobre re cie i na Kujawach, 5 -cio lampowe radjo 
ferencje. Adr. Poczta poszukuje p osad y , z 2 mi ltinpkam i (kra 
Dokur.iiszkl pow. O sz-W ym agania skromue. nowemi z aparatem  ano 
miańskl z. Wileńsk ej Dobre referencje Ła-i_ovrym 1 z głośnikiem 
nu l Omelany A. Cze snawe oferty : O lszew Philipsa. Dzielna 30, 
reyski. W ileński „Janna“ m. 1, od 2 — 5-ej.

P o w o z y ,  b r y c z k i ,  
s a n k i  * u p rz ę ż  no

I sprzedam.-. Szuptyckie-
- go 5, tel. 13-0i

Do sprzedania
dum „osebniak* w og­
rodzie w centrum  mia­
sta z wolnem komfor- 
towem mieszkaniem i 
jeszcze inuem i budyń- 
kami. Wyjątkowa ok*. 
zja, gćyż plac około 
56C sążni, połozuny yi 
najlepsze) dzielnicy — 
Wilna n u  wielką przy­
szłość. Bliższa wiado­
mość d łr zaiuteresciwa- 
nych (n ic pośredr Ików) 
u D yrektoia Syndyka­
tu Rolniczego. Zawal- 
n j  9.

JO H N  L A W R E N S8 P i s m ie ń  f l i ło s ie r d z id
—  Ś m ierć  n a s tą p i ła  m o m e n ta ln ie—  

m ruknął, —  d la te g o  n ie m a  k rw i.
—  N iec h  p a n  nie ru sza , —  p o w ie ­

d z ia ł L an n er.
—  D z iw n y  sz ty le t, n iech  p a n  zw ró  

ci u w a g ę  n a  ręk o je ść . C ie k a w a  sz tu c z ­
ka

In sp e k to r  sk tn ą ł p o ta k u ją c o .
—  S zty le tem  z a jm iem y  się  późn iej. 

A te ra z  p o sz u k a m y  ś la d ó w  d a k ty io -  
sk o p ic zn y c h .

—  O k tó re j, w e d łu g  p a n a , d o k o n a ­
no z a b ó js tw a ?

—  P ięć , czy  sześć  godzir. tem u.
In sp ek to r  sp o jrza ł n a  zeg arek .
—  T e ra z  m am y  d z ie w ią tą  A w ięc 

m o rd e rs tw o  n a s ^ p i ło  p o m ię d zy  trze c ią  
a c z w a r tą  rano .

—  W o ia łb y m  o k re ś lić : p o m ięd zy  
d ru g ą  a  c z w a r tą , w  ta k ic h  w y p a d k a c h  
tru d n o  je s t  b y ć  śc isłym . N iek tó rz y  d o k  
to rzy  c h w a łą  się , że  m ogą o k reś lić  
ch \i ilę z e jśc ia  ze śc is ło śc ią  le d w ie  że 
nie co  d o  m inu ty . Ja z a ś  i d w u g o d z in ­
n e  p rz y b liżen ie  u w a ż a m  za d o s ta te c z ­
ne

In sp ek to r  u śm iec h n ą ł się. B yło mu 
p iz y je m n ie  w s p ó łp ra c o w a ć  z cz ło w ie ­
kiem  n ie z b y t p ew n y m  s ieb ie , gdyż on  
sam  n ie lub ił z b y t p o śp ie sz n ie  w y c ią ­
g ać  w n iosk i.

S chy lony  n a d  tru p em  in sp e k to r , po 
w ied z ia ł d o k to ro w i:

—  C zy  w idzi p a n  to  w g łęb ien ie  na 
b rz e g u  łó ż k a ?  Z d aw ło b y  się , że zam or 
do w an y  n ie leżał, a le  s ie d z ia ł na b rz e ­
gu łó żk a , k iedy  n a p a d n ię to  go. N a tu ­
ra ln ie ! N a p raw e j n o d ze  m a ie sz c z e  
p an to fe l n o cn y , a  d rug i u p a d ł r a  p o ­
d ło g ę ... o to  leży

D cn d ćr u w aż n ie  s łu c h a ł d e te k ty w a
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N ie pierwszym to ra z  p ra c o w a ł z L an - 
nerem  i zn a ł je g o  szybką  o r je n ta c ję  i 
sp o s trz e g a w c z o ść . In sp e k to r  n ad a l o - 
g łą d a ł  łó ż k o  i ca ł) p okó j.

—  T ak , tak ... n a p a d n ię ty  zo s ta ł w 
ch w ili, g d y  s ie d z ia ł na b rz e g u  łó żk a . 
N a n o g a c h  m ia ł p an to fle .

L /padł na p o d u sz k i p c h n ię ty  sz ty le ­
tem .

—  W  ta k im  ra z ie  o b ie  nog i z w is a ­
ły b y  n a d  p o d ło g ą , a  c ia ło  leża ło b y  
w p u p rz e k  łó ż k a , —  za u w a ż y ł, u o k tó r.

—  S łu szn ie . A le to  za le ży  o d  tego , 
lak  s ie d z ia ł M o ż liw e , że  s ie d z ia ł z je d ­
n ą  n o g ą  w y c ią g n ię tą  na łó żk u , o p a r ty  
o p o d u sz k ę . T a k  zw y k le  s ie d z ą  lu d z ie  
na  łó żk u , p rze d  po łożen iem  się, W io z i 
p an , to  je s t zu p e łn ie  p ra w d o p o d o b n e 1 
M o ż n a b y  p rz y p u sz c z a ć , że p rz e d  n a ­
p ad e m  B ilsa ite r  ro zm a w ia ł spo k o jn ie . 
W  ta k im  raz ie  m o rd e rc ą  je s t  ja k iś  b li­
sk i zn a jo m y  B ilsa ite ra .

—  O b a w ia m  się , że fa n ta z ja  unosi 
p a n a  zby tn io!

—  B yć m oże! W  k ażd y m  raz ie  
sp ra w d z im y  te  d o m y sły . JeśJi p rz y p u ­
sz cz en ie  m o je  (jest s łu szn e , to zn aczy , 
iż m o rd e rc a  m ie sz k a  tu ta j i ban k ie r 
n ie  p rz y p u sz c z a ł, że n a le ż a ło b y  się j e ­
go  s trze c

—  A le m o że  B ilsa ite r  p o s ły sza ł, 
ja k  z ło d z ie j otw ie ra ł d rz w i i u s ia d ł na 
łóżku

—  W  ciem n o śc i 
—  No, tak .

—  W  tak im  raz ie  m o rd e rc a  m usia ł 
b y  b y ć  n ie zw y k le  silny  i z ręczn y . N ie, 
to  je s t  n iem o żliw e. M o rd e rc a  n ie  m ógł 
tak  ry zy k o w ać .

—  W id zę , że  p a n  je szc ze  nie w p ad ł 
n a  m o tiw y  zb ro d n i, a  ju ż  p a n  u s iłu je  
s tw o rz y ć  h ip o te z ę , —  u śm ie c h n ą ł Się 
K risti.

—  To n ie za w a d z i. M otyw y  zb ro d - 
ti m o g ą  p rz e k re ś lić  w sz e lk ie  m o je  hi

fio tezy , a le  n ie  b ę d ę  te g o  ż a ło w a ł A 
te ra z , n iech  mi p a n  p o m o ż e  po łożyć  
tru p a  1 tr z e b a  go  cz em ś p r z y k ry ć .

P o rz ą d k u ją c  p o śc ie l. L an n e r w y d a ł 
n a g le  o k rzy k .

—  A to  c o ?
Z jx>d p rz e śc ie ra d ła  w y su w a ł się 

ró że k  kartk i, In sp e k to r  w y c ią g n ą ł ją  
p rz e c z y ta ł i p o d a ł d o k to ro w i 

T o  k o m p lik u ję  sp ra w ę .
D o k tó r p rz e c z y ta ł:
„K w itu ję  z o d b io ru  

W d z ię c z n y  P ro m ień  M iło s ie rd z ia "
—  Po raz  p ie rw sz y  „ P ro m ie ń  M i­

ło s ie rd z ia "  p o p e łn ił m o rd e rs tw o , —. 
rze k ł zd z iw io n y  in sp e k to r .— do licha! 
N o, a le  tym  razem  on nam  n ie  u c ie ­
knie!

—  W  k ażd y m  raz ie  to  się  z g a d z a  
św ie tn ie  z p a n a  h ip o te z ą , że  m o rd e rc a  
m ie sz k a ł tu  i zn a ł d o sk o n a le  za m o rd o ­
w a n e g o ! —  ż a r to w a ł d o k tó r

L an n e r nie o d p o w ie d z ia ł, p o d e jrz e ­
w a ł on  ju ż  o d  d a w n a , że  „ P ro m ie ń  M i­
ło s ie rd z ia "  m ó g ł b y ć  d że n te lm e n em  i 
o b ra c a ć  się  w  w y ższy ch  s fe ra c h  to ­
w a rz y sk ic h . Ale nie ch c ia ł d z ie lić  się 
p rz y p u sz c z e n ia m i z d o k to rem . O g ra n i­
czy ł się  do u w a g i:

—  M oże się  p a n  m yli, jednaK że 1 o 
nie zm ien ia  n a ra z ie  m oich  p o d e jrzeń

P O D Z IA Ł  V '
In sp e k to r  L a n n e r

D o k tó r K rŁ ti sk o ń czy ł o g lęd z in y  
le k a rsk ie  i w y jec h a ł. A le L a n n e r  z go­
dz in ę  je sz c z e  p o z o s ta ł w  p o k o ju  z a b i­
teg o , sz c z e g ó ło w o  p r z e s ia d a ją c  w sz y s t 
kie d ro b ia z g i.

N ie z ro b ił ż a d n y c h  w a ż n y c h  s p o ­
s trz e ż e ń , je d n a k  b y ł z a d o w o lo n y  ze 
sw ej p ra c y

P rz e g lą d  u b ra ń  i rze czy  zm arłeg o  
d a ł m u duży  m a te r ja ł, z k tó re g o  m ógł 
w y c ią g n ą ć  w n io sk i o c h a ra k te rz e  z a b i­

teg o  1 s to su n k ó w  je g o  z ludźm i. D ro ­
b ia z g i b y ły  d ro g ie , a le  św ia d cz y ły  o 
złym  g u śc ie  w ła śc ic ie la .

„D ż en te lm e n em  nie b y ł, to  ja sn e ,—  
ro z m y śla ł in sp e k to r , p rz e g lą d a ją c  z a ­
w a r to ś ć  w a lizk i, —  w sz y s tk o  w sk a z u je  
na  to, że  b y ł to  z w y c z a jn y  d o ro b k ie ­
w icz . T rz e b a  z a s ię g n ą ć  in fo rm acy j o je  
g o  p rz e sz ło śc i. N ie  ro zu m iem , ja k  m óg ł 
się  zn a le źć  takii cz ło w ie k  w śró d  gośc i 
lo rd a  R o w m a n d a ? "

W  k ie szen i k am ize lk i, in sp e k to r  zna 
la z ł n o te s , w k tó ry m  z a n o to w a n e  b y ły  
sp o tk a n ia . O b o k  ro z m a ity c h  d a t  i g o ­
d z in  s ta ły  in ic ja ły , czasem  to w a rz y ­
szyły  int u w ag i w sk ró ta c h  D o k u m en t 
ten  n ie  p rz e d s ta w ia ł sp e c ja ln e j w a r to ­
ści. L an n e r sz y b k o  p rz e g lą d a ł k a r tk ę  
p o  k a r tc e , a b y  zn a le źć  d a tę  10 c z e r­
w c a . P o  tw a rz y  je g o  p rz e m k n ą ł u - 
śrn iech  z a d o w o le n ia , g d y  p r z e c z y ta ł-

„ P o w ie d z ia łe m  E, E. o  g ro ź b a c h  
„ P ro m ie n ia " , czekam  m tro  w a ż n y c h  
d e c y z y i" .

—  Kto był tym  E. E .?  —  m ru k n ą ł 
L an n e r. —  I co m óg ł B ilsa ite r  m ów ić  
i g ro ż n a c h  „ P ro m ie n ia " ?  C iek a w e , czy 
E E n ie  m ieszk a  w  p a ła c u ?

N ie b y ło  to  n iem o żliw e . W każdym  
raz ie  w aż n em  b y ło  to , że  o s ta tn ią  o s o ­
bą , z ja k ą  b a n k ie r  w id z ia ł s ię  p rze d  
śm ierc ią , ro z m a w ia ł o  „P ro m ie n iu " . 
S k o ro  u fa ł m u ta k  d a le c e , m oże ó w  E .E . 
zn a  in n e  je g o  ta je m n ic e ?

—  A le ja k ic h  d ecy zy j m ó g ł o n  o c z e  
k iw ać  o d  tej lo z m o w y ?  —  d z iw ił się 
in sp ek to i

K om u g ro z ił „ P ro m ie ń " ?  M oże 
sam  B ilsa i te r  g ro z ił nim  E .E  ? a  m o­
że  w ie d z ia ł k to  je s t ,P ro m ie n ie m " , i 
g ro z ił że  g o  w y d a ?  \V tak im  ra z ie  ja- 
snem  b y ło b y , d la c z e g o  „ P ro m ie ń "  z a ­
b ił B ilsa ite ra . Je ś li tak , to  sp ó z n u  się , 
sk o ro  E  E w ie  ju ż  o  w sz y s tk ie m .
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N a tej sa m ej s tro n ie  by ły  je szcze  
d w ie  n o ta tk i:

„R  p rz y ją ł p ro p o z y c ję "  i T . E , o 
p ó łn o cy , jeszcze- n ie z d e c y d o w a n e " .

—  R. —  ro z m y śla ł in sp e k to r , —  
to zapew nie lo rd  R o w n .an d . A o  p ó łn o ­
cy  m ia ł się  ro z m ó w ić  z ja k im ś  T. E. 
T rz e b a  p rz e d e w sz y s tk ie m  ro z w ią z a ć  
ten  re b u s" .

L an n er s c h o w a ł n o te s  i je szc ze  raz  
o b e jrz a ł się  po  p o k o ju . W  te j chw ili 
w z ro k  je g o  p a d ł na coś, c z eg o  d o tą d  
n ie w id z ia ł: pod  łóżk iem  leża ł eg ip sk i 
s k a ra b e u s z  w  z ło te j o p ra w ie . P ie śc io -  
nek  z o s ta ł sc h o w a n y  razem  z no tesem  
w  k ie szen i in sp e k to ra . Na p o d ło d z e , 
o b o k  łó ż k a  le ża ł p o k ro w iec  n a  w a lizk ę  
i p a s  o d  sz la fro k a .

—  D ziw ne! —  m ru k n ą ł L an n e r, a ie  
p o s ta n o w ił d a lsz e  o g lę d z in y  p o k o iu  od 
łożyć  n a  później^

Z a m k n ą ł drzwii n a  k lu cz  i w y sze d ł 
n a  k o ry ta rz . P o k o jó w k a  w p ro w a d z iła  
go  do  m a łeg o  sa lon iku - g d z ie  iuż cz e ­
kał lo rd  R o w m an d .

—  C zy  p a n  p o zw o li s k o r z y s ta ć  z 
te le fo n u ?  M uszę w y d ać  p a rę  ro zk azó w  
i ro zp o rzą d zeń .

—  P ro sz ę! - za p e w n ił [yośpiesznie 
g o sp o d a rz . —  I s ie b ie  i w szy s tk o , co 
je s t w  m oim  p a ła c u  o d d a ję  00 p a ń s k ie  
g o  ro zp o rzą d zen ia . C zy  zn a ia z ł p a r  
co ś  c ie k a w e g o ?

N a ra z ie  m c d e c y d u ją ce g o , —  o d ­
p o w ie d z ia ł w y m ija ją co . —  G o śc ie  p a ń -  
s e  ■ sią z a p e w n e  zd e n e rw o w a n i tern zaj 
sc iem , a le  ch c ia łb y m  za d ać  iin k ilka  
p y ta ń , j e s t  to  zw y k ła  fo rm a ln o ść , a le  
mySKę, że m oże k to ś  p rz y p a d k o w o  z a ­
k o m u n ik u je  minie cos  n o w eg o .

—  W s z y sc y  m e ; g o śc ie  s ą  do p a ń ­
sk ie j d y sp o z y c ji , p an ie  in sp e k to rze !  
N a tu ra ln ie , że  to  nie je s t  rze cz  p rz y je ­
m na, a le  sk o ro  oo ikonano m o rd e rs tw a , 
k a ż d y  z n a s  ra d b y  p o m ó c  .
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—  Czy p a n  n ie z a u w az y ł, żeby c o ś  
w  zam ku  z g in ę ło ?

—  INa-azie nie. P o zo rn ie  m c nie 
tk n ię to . T y lk o  w  s łu ż b o w y m  p o k o ju  
w y łam an o  okno .

—  G d y  b ę o ę  m ó w ił p rz e z  te lefon , 
m oże p an  ze ch c e  k az ać  s p o rz ą a z ić  d la  
m nie im ienny  śp is  g o śc i i s łu ż b y  w  p a ­
łacu . P ro sz ę  też  u p rz e d z ić  w sz y s tk ic h , 
że  w k ró tce  ro z p o c zn ę  ś le d z tw o .

—  Z a ra z  w sz y s tk o  z ro b ię .
L an n er z łoży ł ra p o r t o  z a jśc iu  i

p o ro s ił o p rz y s ła n ie  fo to g ra fa  i p a p ie  
rów , d o ty c z ą c y c h  „ P ro m ie n ia  M iło sier 
d z ia" .

P o tem  o b sz e d ł z  lo ra e m  R o w m an - 
tlein ca ły  dom  i z a n a c z y ł n a  p la n ie  w  
jak im  p o k o ju  z a trz y m a ł s ię  k a ż d ,r z g o ­
ści..

O I I -ej  L an n e r w ró c ił d o  sa lo n ik u  
i z n a la z ł sp is  m ie sz k a ń c ó w  p a łac u . W y  
s ta rc z y ło  p o b ie ż n e g o  rzu tu  o k a , by  
zn a leźć  incjały, k tó ry c h  sz u k a ł:

—  E d y ta  E b lw a y  i T o m m y  E b lw ay ! 
O ni tu ta j!  D zieci n a c ze ln ik a  S co tla n d  
Y ard u ?

P o  u w aż n em  p rz e c z y ta n iu  w sz y s t­
k ich  im ion i n az w isk , L an n e r p r z e to  
n a ł sie , że  n ie  b v ło  innych in ic ja łó w
E. E. ‘

—  „C ó rk a  m e g o  szefa! A d ia c z e -  
g o z b y  n ie '1 W  d z is ie jsz y c h  c z a s a c h  r i e  
m a n ie m o ż liw o śc i!" .

P rz e c iw n ie , w y d a ło  m u s ię  n a w e t 
n a d e r  p ra w d o p o d o b n e , że b a n k ie r  zw ie  
rzy ł się  ze  sw e g o  o d k ry c ia , c o  d o  oso ­
by  „ P ro m ie n ia "  w ła śn ie  c ó rc e  n a c z e l­
nika poilićji. Z re sz tą  m ożr.a  b ęo z ie  
sp ra w d z i to  za c h w ilę  ..

L an e r położy* na sto lik u  p rze d  so 
b ą  z e g a re k , a b y  n ie  trac ić  d u żo  c z a s u  
i m óc z k ró tk ic h  o d p o w ie d z i s*w orzyć 
o g ó ln e  w ra ż e n ia  o lu d z iach , k tó ry ch  
n u a ł p o zn a ć , a  p o te m  p o p ro s ił ko le ino  
go śc i. 'ij
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